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KALENDARZYK
. Dzisiaj czwartek, 1 lipca 
— Haliny i Juliusza.

Jutro piątek, 2 lipca — 
Nawiedzenie N.M.P., Urba­
na.

Pojutrze sobota, 3 lipca — 
Alfreda i Jacka.

POGODA
Dzisiaj słonecznie, najwyższa 

temperatura do 75 F (24 C), lekkie 
wiatry wschodnie i południowo- 
wschodnie.

Jutro częściowo słonecznie, na­
dal ciepło, najwyższa tempeatu- 
rado82F (28 C).

Wschód słońca o godzinę 5:19 
rano, zachód o godz. 8:29 wiecz.

REAGAN 0 SYTUACJI W LIBANIE
Czy Siły PLO Opuszczą Bejrut?
Absurdy i Nonsensy 

Agencji TASS
(DP) — Sowiety starają się nie do­

puścić do przyjazdu Ojca Sw. do Pol­
ski w sierpniu br. i oskarżają prez. 
Reagana o naciski na Papieża, aby 
wpłynął na księży w Polsce, celem 
organizowania przez nich akcji wy­
wrotowej.

W depeszy z Paryża TASS podaje, 
że “w czasie spotkania z Papieżem 
Reagan wyraził gotowość niesienia 
pomocy finansowej dla opozycji w PRL 
specjalnie przez organizacje kościel­
ne. Reagan radził Papieżowi odwie­
dzić Polskę w sierpniu pod pretek­
stem uczestniczenia w religijnych uro­
czystościach i rozpoczęcia oficjalnych 
negocjacji na ten temat z władzami PRL,, 
mimo oczywistych trudności, jakie 
nasuwa wykonanie takiego planu w 
najbliższej przyszłości”.

Sowiety obawiają się, że przyjazd 
Papieża w dwa lata po powstaniu 
“Solidarności” może zaostrzyć akcję 
opozycji. Oczywiście, dla dyktatorów 
Kremla postawa taka nie jest inge­
rencją w wewnętrzne sprawy “suwe­
rennego” państwa PRL.

“Rożowe” 
Przewidywania 

w Genewie
Genewa (UPI) — W Kołach dy­

plomatycznych przewiduje się opty­
mistycznie, że genewskie rokowania 
amerykańsko-sowieckie w sprawie 
zbrojeń strategicznych ukoronowane 
będą “postępem”, co z kolei umoż­
liwi jesienne spotkanie prezydenta 
Reagana z Leonidem Breżniewem.

Wprawdzie z tajnie prowadzonych 
rokowań genewskich nie nadchodzą 
żadne enuncjacje o charakterze ofi­
cjalnym, ale o takich właśnie re­
zultatach mówi się w kuluarach. 
Nadzieje w tym względzie umacniają 
zakulisowe działania przedstawicieli 
obu stron. Jedno z doniesień mówi, 
że strona sowiecka już zgodziła się 
na “szczytowe” spotkanie w Salz­
burgu, Austria, zaraz na początku 
października.

Jak wiadomo, prezydent Reagan 
sugerował takie spotkanie na począt­
ku bieżącego miesiąca w ONZ, ale 
75-letni — i podobno schorowany — 
Breżniew odrzucił tę sugestię, zasła­
niając się koniecznością poczynienia 
odpowiednich przygotowań. Przywód­
ca sowiecki po raz ostatni spotkał 
się “na szczycie” z prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych w 1979 roku w 
Wiedniu, gdy wraz z Jimmy Carte­
rem podpisał umowę SALT II.

Salzburg, jako miejsce ewentualne­
go spotkania, wysuwany jest przez 
stronę sowiecką, głównie ze względu 
na stosunkowo niewielką odległość 
od Moskwy, co sprawi, że podróż 
będzie dla Breżniewa mało męcząca. 
Niemniej jednak przedstawiciele 
ZSRR skłonni są uwzględnić także in­
ne propozycje w tym względzie.

Fakt, że strona amerykańska nie 
ratyfikowała układu SALT II, wywo­
łał gorzkie wyrzuty Moskwy, że na 
Amerykanach nie można polegać.

W optymistycznej ocenie jednego 
z obserwatorów, obecne rokowania 
genewskie umożliwią stronie sowiec­
kiej przełknięcie gorzkiej pigułki, ja­
ką jest propozycja Reagana o rozbro­
jeniu połowy z 5,900 transkontynen- 
talnych pocisków sowieckich wyposa­
żonych w głowice nuklearne.

Triumf Logiki
Moskwa (UPI) — Głodujący już 37 

dni Josef Kiblitsky, którego żona i 
syn mieszkają w Duesseldorfie, otrzy­
mał zapewnienie, że zezwolenie na 
jego wyjazd do RFN zostało wydane.

“Oto jest triumf logiki . . . jestem 
z tego powodu bardzo szczęśliwy” — 
powiedział Kiblitsky.

Trwają 
Trudne Zabiegi 
i Rokowania
Izrael Przyznał Się 
Do Używania Bomb 
Obronnych z USA 
(UPI) — W szóstym dniu zadekla­

rowanego przez Izrael rozejmu trwa­
ją trudne rokowania, mające na celu 
znalezienie formuły, która umożliwi 
zażegnanie dalszego konfliktu i ataku 
izraelskiego na libańską stolicę.

Jakkolwiek niektórzy przywódcy 
PLO głoszą uparcie, że Palestyńczy­
cy nie mają zamiaru opuszczać Bej­
rutu, to jednak pewne oznaki zdają 
się świadczyć, że PLO gotowa jest 
“w zasadzie” przyjąć koncepcję wyj­
ścia formacji palestyńskich z Bejru­
tu. Do przełamania są jednak nadal 
różnego rodzaju przeszkody i po wczo­
rajszym posiedzeniu gabinetu izrael­
skiego jeden z wysokich dygnitarzy 
izraelskich ostrzegł, że “czas ucie­
ka,” jakkolwiek przyznał, że ciągle 
jest jeszcze nadzieja “na rozwiązanie 
konfliktu metodami politycznymi.”

O nieustępliwej postawie Izraela 
świadczą dwa fakty. Po pierwsze 
prezydent Reagan zaprzeczył wczo­
raj stwierdzeniu swego rzecznika pra­
sowego, że izr*«e?3ki premier Begin 
“obiecał” wstrzymać swe wojska 
przed inwazją na Bejrut. Po drugie 
seria dokonanych wczoraj przelotów 
nad Bejrutem odrzutowców izrael- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Urząd Pocztowy 
Traci Rocznie 

44 Min Dolarów
Washington (UPI) — Kongresowa 

agencja nadzorcza wykryła, że Urząd 
Pocztowy traci niepotrzebnie rocznie 
sumę około 44 min dolarów — wskutek 
zaniedbania w dziedzinie prowadze­
nia nadzoru nad przesyłkami poczto­
wymi, które wysyłane są przez duże 
firmy na zasadzie zbiorowej (tzw. 
bulk) za zniżoną znacznie opłatą.

W wyniku tego zaniedbania, Urząd 
Pocztowy zmuszony jest w ostatnich 
latach do sortowania i ponownego 
przeglądania przesyłek, które zgodnie 
z ustalaną zasadą, powinny być prze­
sortowane już uprzednio przez firmy, 
gdyż wysyłane są za zniżoną opłatą. 
Firmy uiszczają zniżoną opłatę dlate­
go, że część pracy, którą wykonuje 
normalnie Urząd Pocztowy, przepro­
wadzana jest przez pracowników 
przedsiębiorstwa prywatnego. Ponie­
waż Urząd Pocztowy nie dopilnowuje 
tego należycie, zmuszony jest do wy­
konywania pracy, która powinna być 
— zgodnie z umową — wykonana 
uprzednio przez firmy prywatne.

Przeprowadzone dochodzenie wy­
kazało, że na ogólną liczbę 346 firm, 
225, tj. 65 proc, nie przygotowało 
swych przesyłek należycie. Wskutek 
tego, Urząd Pocztowy zmuszony jest 
do opłacania dodatkowych godzin 
własnych pracowników, co pociąga za 
sobą wydatek roczny w wys. około 
44 min dolarów.

Moskwa Ogranicza 
Rozmowy Telefoniczne 
Moskwa (ST) — Związek Sowiecki 

zamierza w tym miesiącu ograniczyć 
na stałe połączenia telefoniczne ze 
Stanami Zjednoczonymi i krajami za­
chodniej Europy. Jako oficjalną przy­
czynę podaje się trudności natury 
technicznej, ale obserwatorzy za­
chodni są zdania, że przywódcom so­
wieckim chodzi o ograniczenie kon­
taktów obywateli sowieckich z Zacho­
dem.

Wszystkie automatyczne połączenia 
ZSRR-USA zostaną zlikwidowane, a 
cala sieć telefoniczna zostanie zredu­
kowana o ponad 30 procent.

CAPE CANAVERAL. — Amerykańscy astonauci, którzy znaj­
dują się obecnie w promie kosmicznym “Columbia”. Od lewej 
dowódca Thomas Mattingly i pilot Henry Hartsfield. (UPI)

Potwierdzenie Odbioru 
Darów K.P.A.
Otrzymał Prezes A. Mazewski

Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i ZNP Alojzy A. Mazewski 
otrzymał przesłane teleksem z Polski, 
informacje z Komisji Episkopatu, że 
wszystkie dary, jakie nadesłane zo­
stały przez Kongres Polonii Amery­
kańskiej w ramach “Solidarity Ex­
press”, rozdzielone według informacji 
podanych wcześniej (Dz. Z. 3 czerwca 
br.), zostały już dostarczone do miej­
sca przeznaczenia i potwierdzono ich 
odbiór.

W imieniu Komisji Episkopatu de­
pesze teleksowe wysłali księża: Mal­
cher, Topor i Strzodka. Depesze infor­
mują, że do dnia 26 czerwca otrzyma­
no potwierdzenia odbioru kontenerów 
z darami Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i innych dobroczyńców z na­
stępujących diecezji: Gorzowa, Luba­
czowa, Olsztyna, Włocławka, Gniezna, 
Kielc, Drohiczyna, Peplina, i Szczeci­
na.

Porywacz 
Zwolnił 

Zakładników
Bangkok, Tajlandia (UPI) — Po­

rywacz, który opanował wczoraj 
liniowiec powietrzny linii włoskiej Ali­
talia wraz z 259 osobami na pokła­
dzie, postanowił po 33 godzinach zwol­
nić zakładników i odczepić ładunki 
dynamitu, jakie miał przez cały czas 
zawieszone u piersi. Wzamian za zgo­
dę na zwolnienie zakładników, pory­
wacz otrzymał okup w wys. 300,000 
doi. oraz zezwolenie na udanie się 
do domu i połączenie z żoną i syn­
kiem. Wyjazd jego do Sri Lanki miał 
nastąpić w siedem godzin po podda­
niu się. Ostatnich 18 zakładników 
opuściło samolot Boeing 747 o godz. 
1:30 po poł. czasu lokalnego (3:30 
rano czasu nowojorskiego).

Porywacz Sepala Ekanayake, lat 
33, jest obywatelem kraju Sri Lanka 
(dawnego Cejlonu). Okup w wys. 
300,000 doi. został mu wypłacony w 
banknotach stu-dolarowych. Zona je­
go wraz z synkiem, którzy przeby­
wali do tej pory we Włoszech, przy­
byli do Bangkoku. Porywacz otrzy­
mał zezwolenie na udanie się do Sri 
Lanki.

Diecezja białostocka potwierdziła 
już odbiór kontenera zawierającego 
sprzęt medyczny ofiarowany przez 
World Medical Relief. Drugi konten- 
der również ze sprzętem medycznym 
podarowanym przez tę samą organi­
zację — otrzymała archidiecezja poz­
nańska — za co przesyła serdeczne 
Bóg zapłać.

List z Poznania zawiera zapewnie­
nia, że sprzęt ten zostanie rozdzielony 
pomiędzy szpitale po uprzednim prze­
sortowaniu go uzależniając przydział 
specyficznego sprzętu od potrzeb każ­
dego ze szpitali.

Kontener zawierający odżywki dla 
dzieci — dar firmy Larry Jones, zo­
stał przekazany archidiecezji war­
szawskiej. Kontener ten przybył do 
Polski na pokładzie polskiego statku 
MS “Pułaski”.

Archidiecezja lubelska przysłała list 
potwierdzający odbiór kotenera za­
wierającego dary St. Hyacinth R.C. 
Church, które również przybyły do 
Polski na pokładzie statku MS “Pu­
łaski”.

Depesze wyrażają słowa wdzięczno­
ści i serdeczne podziękowania: “W 
imieniu wszystkich obdarowanych i 
naszym własnym, przesyłamy z serca 
płynące wyrazy wdzięczności dla 
wszystkich drogich nam ofiarodaw­
ców”. .. “Serdeczne Bóg zapłać za 
hojność... Szczęść Boże”.

Rekordowe Chłody
. Na Środkowym 

Zachodzie
(UPI) — Stan Colorado nawiedziły 

nagle burze i trąby powietrzne, przy­
nosząc z sobą nowe opady gradu i 
deszczu. Na obszarze Środkowego 
Zachodu panują niebywałe, jak na tę 
porę roku chłody. W Chicago tempe­
ratura wynosiła dziś rano 47 stopni.

Tornado uderzyło w Burlington, 
przedmieście Denver. W powiecie 
Fayette, w zachód. Tennessee, wichu­
ra powiginała drzewa, pozrywała da­
chy domów i przesunęła stodołę o 100 
jardów. W Atlancie zanotowano wia­
try wiejące z szybkości 60 mil na 
godzinę.

Biuro meteorologiczne poinformo­
wało, że tegoroczny czerwiec może 
być zaliczony w Chicago do “pięciu 
najzimniejszych” w dziejach miasta.

Sekret 
“Wiecznej Młodości” 

Hongkong (UPI) — Wybitny na- i 
ukowiec chiński Feng Geng-Sheng, 
znawca starożytnej sztuki lekar- ! 
sklej, orzekł że “fontanna młodo­
ści” czyli sekret zachowania wiecz­
nej młodości, ukryty jest w tablet­
kach, których tajną recepturę 
zapisał cesarz Yongle z dynastii 
Ming, panującej w XV stuleciu.

Uczony natrafił na recepturę w 
czasie badania starożytnych archi­
wów. Według tej receptury prze­
prowadzono już tysiące doświad­
czeń laboratoryjnych na zwierzę­
tach, osiągając znakomite wyniki. 
Podobno już grupa chińskich dy- 
gniatrzy, aktorów i profesorów 
skorzystała z tej receptury ze zna­
komitym wynikiem odmładzają­
cym, bez jakichkolwiek skutków 
ubocznych.

Plany 
Prezydenta 
Salwadoru

Gwatemala (UPI) — Prezydent 
Salwadoru Alvaro Magana złożył wi­
zytę prezydentowi Gwatemali Efrai- 
nowi Rios Montt. Po spotkaniu, Ma­
gana wziął udział w konferencji pra­
sowej, na której ujawnił swe plany 
stworzenia specjalnej komisji, której 
celem będzie opracowanie metod po­
łożenia kresu 3-letniej wojnie domo­
wej. W skład tej komisji wejdą przy­
wódcy kościoła, dyplomaci i członko­
wie trzech głównych partii politycz­
nych.

Magana, który funkcję tymczaso­
wego prezydenta otrzymał z nomi­
nacji salwadorskiego Zgromadzenia 
Narodowego, powiedział, że komisja 
ta powstanie już w połowie lipca. 
Jednocześnie wykluczył możliwość 
negocjacji z silami rebelianckimi, ob­
liczonymi na około 6 tys. ludzi. 
“Nie mamy powodu do podejmowa­
nia rozmów z lewicą. Społeczeństwo 
salwadorskie, w wyborach 28 mar­
ca. jasno wypowiedziało się za pre­
ferowaną przez siebie linią politycz­
ną”.

Magana jest również przeciwny 
udzieleniu amnestii dla rebeliantów. 
Z propozycją taką wystąpił Roberto 
D’Aubuisson, prezes Zgromadzenia 
Narodowego i szef ultraprawicowej 
partii Narodowego Stowarzyszenia 
Republikanów, przedstawiając plan 
ułaskawienia lewicowców w zamian 
za złożenie przez nich broni. Ma­
gana jest przekonany, że zarządzenie 
takie nie przyniosłoby oczekiwanych 
rezultatów.

Prezydent Salwadoru powiedział 
jednak, że poświęci chwilę czasu na 
przeanalizowanie programu amnestii, 
ogłoszonego przez rząd gwatemalski, 
z którego w ub. miesiącu skorzysta­
ło 400 ludzi; ocenia się, że w sze­
regi lewicy gwatemalskiej wcho­
dzi 5 tys. osób, walczących przeciw 
prez. Efrainowi Rios Montt, który 
doszedł do władzy 23 marca, w wy­
niku bezkrwawego zamachu wojsko­
wego.

We wspólnym komunikacie, Maga­
na i Rios Montt zobowiązali się do 
położenia kresu ruchom rebelianc- 
kim w Ameryce Centralnej (choć 
nie przyrzekali sobie wzajemnej po­
mocy), potępili “kolonializm” W. 
Brytanii i powtórzyli swe poparcie 
dla praw Argentyny do zarządzania 
wyspami Falklandzkimi.

Begin Przyznał...
Tel Aviv (ST) — Izraelski premier 

Menachem Begin przyznał, że już 
w czwartym dniu izraelskiej inwazji 
w Libanie prezydent Reagan doma­
gał się zawieszenia działań wojen­
nych, stwierdzając, że odmowa odbi- 
je*się na stosunkach USA-Izrael. Be­
gin odpowiedział, że zawieszenie dzia­
łań bojowych może nastąpić dopiero 
wtedy, gdy gerylasówka palestyńska 
zostanie odepchnięta na taką odleg­
łość, która wyeliminuje przyszłe za­
grożenia osiedli izraelskich.

I Stosunku 
USA Wobec 
Akcji Izraela 
Prezydent Sugeruje 
Możliwość Ubiegania Się 
o Drugą Kadencję

Washington (UPI, ST) — Na wczo­
rajszej konferencji prasowej prez. 
Reagana, zgodnie z przypuszczeniami, 
pierwsze pytania dziennikarzy doty­
czyły rezygnacji sekr. stanu A. Haiga. 
Reagan nie dal jednak szczegółowych 
odpowiedzi na ten temat, twierdząc, 
że nie widzi potrzeby w rozwijaniu 
tej sprawy, skoro zarządzenia odno­
śnie polityki zagranicznej USA i tak 
wychodzą z “Oval Office”.

Prezydent nie szczędził natomiast 
słów pochwały dla Haiga, odmawia­
jąc wyjaśnień na pytania, dlaczego 
jego rezygnacja nastąpiła tak gwał­
townie. Oświadczył, że pokusiłby się 
o wytłumaczenie sprawy, gdyby był 
przekonany, że rozstrząsanie jej przy­
niosłoby Amerykanom konkretne ko­
rzyści.

Prez. Reagan zapewnił, że odej­
ście Haiga nie zmieni kierunku po­
lityki zagranicznej Stanów, którego 
bronił i określił jako “zdrowe” po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Inauguracja 
Gen. Bignone
Buenos Aires (UPI) — Dziś odbę­

dzie się inauguracja gen. Reynaldo 
Bignone na prezydenta Argentyny. 
W chwili, kiedy “D.Z.” ukaże się w 
sklepach, uroczystości związane z 
przejęciem tego stanowiska właśnie 
się rozpoczną. Przedstawiciele mary­
narki wojennej i sił lotniczych zapo­
wiedzieli bojkot, w proteście prze­
ciwko kontynuacji rządów militar­
nych. Formacje te, po upadku rządu 
gen. Galtieri w wyniku przegranej 
o Falklandy, domagały się wprowa­
dzenia cywila na stanowisko prezy­
denta.

Wczoraj, w wywiadzie dla stołecz­
nego magazynu, Bignone powiedział, 
że zaraz po inauguracji zniesie obo­
wiązujący w Argentynie od 6 lat, za­
kaz działalnolści partii politycznych.

Dzisiejsze uroczystości odbędą się 
w tzw. Białym Pokoju pałacu prezy­
denckiego w Buenos Aires; będzie im 
przewodniczył szef sztabu armii, gen. 
Christino Nicolaides.

Bignone będzie już czwartym gene­
rałem na stanowisku prezydenta 
Argentyny od chwili usunięcia od 
rządów w dniu 24 marca 1976 roku 
Isabeli Peron. Dziś również przypada 
ósma rocznica śmierci trzykrotnego 
prezydenta Argentyny, ostatniego — 
który został wybrany w powszech­
nych wyborach — Juana Domingo 
Perona. Peroniści zaplanowali w zwią­
zku z tym szereg akademii na terenie 
całego kraju.

Moskwa “Pragnie 
Szczerze”, Ale USA 

Szkodzą Ugodzie
Moskwa (NYT) — Tuba propagan­

dy sowieckiej, a mianowicie agencja 
TASS orzekła, że Związek Sowiecki 
“pragnie szczerze” doprowadzić do 
porozumienia w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń, ale ostrzegła jednym 
tchem, że spełnieniu tych pragnień 
szkodzą amerykańskie plany unowo­
cześnienia amerykańskiego arsenału 
nuklearnego.

Komentarz sowiecki nawiązuje — 
rzecz jasna — do rozpoczętych w 
Genewie rokowań rozbrojeniowych i 
zapowiada, że wynik tych rokowań 
“zadecyduje o klimacie '•♦ns-inkach 
międzynarodowych”.

TASS nie traci nadziei, że do po­
rozumienia dojdzie, ale powtarza sta­
re zarzuty, że propozycje rządu Rea­
gana “stwarzają wrażenie”, że Stany 
Zjednoczone dążą do zmienienia na 
swoją korzyść obecnej równowagi sił.
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Organizacja Wydawców 
i Księgarni Polonijnych

Wydawnictwa i księgarnie polskie 
na obczyźnie odcuwają już skutki tru­
dności, w jakich życie i gospodarka 
Kraju znalazły się po grudniu 1981. 
W Polsce wydaje się coraz mniej 
książek i coraz więcej tandetnie wy­
danych. Z “Zapowiedzi Wydawni­
czych” coraz mniej można wybrać 
tytułów dla polonijnego czytelnika. 
Szaleje natomiast orgia podnoszenia 
cen na książki i czasopisma sprze­
dawane za dewizy. Zazwyczaj od da­
wna przeliczniki dewizowe Ars Po- 
lona ani drgnęły, mimo że spadek 
wartości złotego zmusił do zmiany ofi­
cjalnego kursu, z 30 na 80 zł. za 
dolara. To chyba jest wyraźne przy­
znanie się do tego, że złotówka stra­
ciła na wartości w stosunku do walut 
wymienialnych.

Ale Dyrekcja Ars Polona tego pro­
stego rachunku ekonomicznego nie 
rozumie. I kiedy w Polsce wskutek 
inflacji książek podrożały o 100 do 
150%, to jacyś domorośli “handlow­
cy” wykombinowali sobie, że w Ame­
ryce również książki muszą podrożeć 
podobnie. Z tego mędrkowania wyni­
ka, że skoro chleb podrożał w Pol­
sce o 300%, to również w Ameryce 
powienien zdrożeć o te same 300%.

Mając do czynienia z tego rodza­
ju kontrahentem, księgarnie i wydaw­
nictwa emigracyjne są zmuszone za­
jąć stanowisko w obronie kultury pol­
skiej na rynkach zagranicznych. Trze­
ba domagać się od tych, którym 
Ars Polona podlega jakiegoś sensow­
nego uporządkowania poczynań Ars 
Polona. Powstaje więc inicjatywa 
powołania do życia Stowarzyszenia, 
które stanie w obronie kultury pol­
skiej a tym samym księgarń i wy­
dawców polonijnych przed domoro­
słymi praktykami Ars Polona.

Jakie cele możemy zaproponować 
temu Stowarzyszeniu? Po pierwsze 
uporządkowanie naszych kontaktów 
z Ars Polona. Piętnowanie poczynań, 
których źródłem jest “rwactwo” i 
brak znajomości rynku zagraniczne­
go, który chcą obsługiwać jarmarcz­
nymi metodami. Wyliczmy kilka bo­
lączek:

1. Będziemy domagać się znie­
sienia monopolu dystrybucji ksią­
żek z Polski (Anglia), monopolu 
dystrybucji czasopism krajowych 
(Ameryka) jako przedłużonych ra­
mion pasożytnictwa Ars Polona;

2. Potrzebna jest nam współpra­
ca w korygowaniu niewydolnej ob­
sługi ze strony Ars Polona, m.in. 
opóźnianie realizowania zamówień, 
zaskakiwanie nas podwyżkami cen bez

uprzedzenia z góry na kilka miesię­
cy, czego skutkiem jest, że wydaje- 
my katalogi i ogłoszenia z cenami 
bieżącymi, a musimy sprzedawać po 
cenach wyższych, bo katalog służy 
klientom przynajmniej na pół roku i 
nie może mieścić ciągłych podwyżek. 
Słowem, nasze kosztowne katalogi i 
ogłoszenia zamieniają się szybko w 
makalaturę, ściągając na nas gniew 
klientów, którzy zamówili według cen 
katalogowych, a księgarnia żąda od 
nich wyższej opłaty. Warto, aby któ­
ryś z decydentów krajowych posłu­
chał jak klienci epitetują te metody.

3. Ars Polona stosuje metodę kon­
fiskowania rabatów, których udziela. 
Metoda na tym polega, że przyjmuję 
zamówienia po cenach bieżących a 
dostarcza książki po cenach podwyż­
szonych bez uprzedzenia. Przykład: 
“Książka kucharska” kosztowała w 
USA w 1980 r. $8.00, później $12.00, 
a ostatnio $16.00. Na to, aby odkupić 
książki już sprzedane po niższej cenie, 
trzeba oddać Ars Polona cały rabat. 
A kto pokryje koszty utrzymania księ­
garń? Słowem traci się na sprzeda­
ży książek krajowych. I dlatego tak 
mało jest księgarń polonijnych. Wy­
dawcy kalkulują koszta nowych wy­
dań i wznowień informując z góry 
księgarnie o zmianach cen, czego Ars 
Polona nie czyni.

4. Ars Polona ustala ceny dewizo­
we z sufitu. Z tym szkodnictwem 
trzeba walczyć. Przykład: książka 
A. Garlickiego pt. “U źródeł obozu 
belwederskiego”” wydana na papie­
rze gazetowym, z miękką okładką 
została wyceniona na $17.15. Inny przy­
kład: wydana, aby najtaniej książka 
pt. “Rewolucyjna konspiracja w 
1840-1845” ma podaną na okładce ce­
nę krajową zł. 320.00, została wycenio­
na na eksport na $45.00. W tym sza­
leństwie jest metoda — szkodzić kul­
turze.

5. Istnieją duże różnice między czy­
telnikiem w kraju i na emigracji, 
jeśli idzie o poczytność autorów i róż­
nych tytułów. Trzeba domagać się 
prawa zwrotu do 10% obrotów rocz- 
ncyh księgarń z Ars Polona, aby nie 
doprowadzić do niebezpiecznego za- 
bublowania.

Ostatnio pojawiły się interesujące 
inicjatywy popierania wydawców na 
emigracji. Powstanie Stowarzyszenia 
Księgarzy i Wydawców na Obczyźnie 
z tymi projektami nie koliduje — 
ponieważ w myśl zasady jednorodno­
ści kultury polskiej — prowadzimy 
również sprzedaż książek wydawa­
nych w Polsce, głównie klasyków 

Przeznaczenie Funduszy 
Krajowych Komitetów 

Politycznych
Washington (UPI) — Komitety po­

lityczne z całego kraju wydatkowały 
do 1 kwietnia prawie dwa miliony 
dolarów, celem wywarcia wpływu 
na kampanie wyborcze do kongresu. 
Niemal cała ta suma wydana została 
przez komitet pn. National Conser­
vative Political Action Committee.

Federalna Komisja Wyborcza po­
dała do wiadomości, że cyfra ta bliska 
jest ogólnej sumie niezależnych fun­
duszów wydanych przez okres całych 
dwóch lat przed wyborami r. 1980.

Niemal cała suma — 1,872,111 doi. 
— wydana została przez jedną tylko 
grupę, Terry Dolan’s National Com­
mittee. Blisko milion dolarów z tych 
pieniędzy wydatkowano na zwalcza­
nie dwóch kandydatów — sen. Edwar­
da Kennedy (D. Mass.) i Paula Sar- 
banes’a (D. MD.) Na poparcie obu 

i poczytnych autorów współczesnych, 
czym mecenat wydań emigracyjnych 
nie zajmuje się. Ale również, nie 
czekając na mecenat, możemy we 
własnym zakresie i na wspólny koszt 
wydawać książki poza Polską np. li­
teraturę klasyczną i autorów z kraju, 
którzy mają trudności z drukiem w 
Polsce. Możemy to wspólnie wyda­
wać.

Stowarzyszenie będzie wydawać ko­
munikaty dla członków, w których 
dzielić się będziemy doświadczenia­
mi, inicjować wspólną obronę przed 
niepożądanymi praktykami monopo­
listy, jakim jest Ars Polona.

Organizatorzy proszą polonijnych 
wydawców i księgarzy o cenne rady, 
własne wnioski i przystąpienie do Sto­
warzyszenia dla wspólnego dobra. 
Składka członkowska i skład Za­
rządu Stowarzyszenia zostanie ustalo­
ny w drodze pisemnego głosowania. 
Projektuje się rozpoczęcie działalno­
ści Stowarzyszenia od września 1982 r.

Taką praktyczną i b. potrzebną rzeczą, jest niewątpliwie 
kieszonkowy słownik polsko-angielski i angielsko-polski, 
opracowany przez Iwo Pogonowskiego. Część polsko- 
angielska zawiera około 16,000 słów, z uwzględnieniem 
wielu najnowszych. Część druga, angielsko-polska — jest 
nawet znacznie obszerniejsza.

Ważną inowacją tego słownika jest to, że w obu 
częściach jest podana wymowa i akcentowanie każdego 
słowa. Prawidłowe wymawianie słów polskich bywa cza­
sem znacznie trudniejsze, niż słów angielskich — tym samym 
słownik ten stanowi b. cenną pomoc dla uczących się 
języka polskiego.

Mimo że format kieszkonkowy tego słownika jest 
dokładną pomniejszoną kopią starszego wydania, druk jest 
b. wyraźny, bo wykonany na specjalnym papierze. Słownik 
kosztuje, wraz z przesyłką $7.70, i jest do nabycia w Admi­
nistracji Dziennika Związkowego, 6100 N. Cicero Ave„ 
Chicago, IL 60646, dokąd należy kierować zamówienia. 

k Na C.O.D. nie wysyłamy

Zarząd Klubu Książki Polskiej 
w Chicago

2886 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL. 60618

tych kandydatów wydatkowano jedy­
nie 20,000 doi.

Poirierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 
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TOKIO, JAPONIA. — Najnowocześniejszy i równocześnie 
najmniejszy aparat telewizyjny na świecie wyprodukowała 
firma japońska Suwa Seiko Co. Telewizor-zegarek ma na­
stępujące rozmiary: 48.7 mm długości; 39.8 mm szerokości 
i 9 mm grubości. Waży 50 gramów. (UPI)

Widzianko z Pudla
Jedena z mieszkanek Łodzi ubrała 

się w spódnicę wykonaną z runa 
uzyskanego po ostrzyżeniu własnego 
pudla. Samodzielnie wszykonanła 
wszelkie związane z tym prace. Być 
może dlatego cieszyła się na ulicy 
takim zainteresowaniem psów, które 
zmalało po kilkakrotnym praniu. Po­
dobno spódnica z pudla jest dosko­
nała.

★ ★ ★
Na targowisku we Wrzeszczu za 

dwie butelki czystej można kupić 
“Anodę i Katodę” Wańkowicza, nato­
miast aż 3 butelki kosztowała “Hi­
storia dyplomacji polskiej”.

★ ★ ★
Polecenie służbowe nr 9 dyrektora 

naczelnego PHZ PL PEZETEL z 
21.IV. br.: “W związku z konieczno­
ścią usprawnienia pracy na (chyba 
“w” a nie “na” — red.) hali maszyn 
w n/Przedsiębiorstwie — poleca się: 
1) wymóg wystawiania zleceń (zgo­
dnie z zał . wzorem), podpisywanym 
przez Kierowników (. . .) lub z-ców
- NA KAŻDĄ PRACĘ PRZEKAZY­
WANĄ do napisania przez Hale Ma­
szyn. 2) Zlecenie winno zawierać
— symbol działu, datę wystawienia, 
nazwisko zlecającego, tel. wewn., 
charakter pracy, informacje o ilości 
kopii każdego orginału (chyba “ory­
ginału” — red.), podpis Kierownika

Troje Zatrzymano
Znany członek bandy ulicznej jest 

jednym z trojga aresztowanych i 
oskarżonych o zastrzelenie 19-let- 
niego James Peck z Melrose Park. 
Dwaj aresztowani mają po lat 19, 
trzeci jest młodszy. W czwartek w 
ubiegłym tygodniu z przejeżdżające­
go samochodu posypłay się kule, 
które trafiły go w klatkę piersiową. 
Na trzech zatrzymanych nałożono 
kaucję w wysokości $1 mil.

Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić w 
każdej porze’ na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POLSKU

ZWALCZAMY . 
INFLACJĘ!

^jlEIMEKEj
DISCOUNT MUFFLER SHOPS 

3368 NORTH PULASKI 
Chicago, Illinois 60641 

312/545-6894
Najwyższej jakości części

i najlepszy serwis!
□ Tłumiki
□ Amortyzatory
□ Resory

$ 5.00 rabatu przy zakupie od $50 do $100 
$10.00 rabatu przy zakupie od $100 do $150 
$15.00 rabatu przy zakupie powyżej $150 

Nie udzielamy rabatu przy zakupie towarów 
przecenionych. Rabat będzie odejmowany 
od sumy wartości kupionego u nas towaru.

MÓWIMY PO POLSKU

wraz z pieczątką. Rejester zleceń pro­
wadzi Hala Maszyn. 3) Bez zleceń 
może być przekazywana wyłącznie 
korespondencja (...) członków Dy­
rekcji ...” W ten sposób przy po­
mocy zleceń położono kres anarchii 
w hali maszyn.

★ ★ ★
Młode małżeństwa zamiast kupo­

wać na kredyt to, co im potrzebne, 
kupuje to, co jest potrzebne innym, 
żeby sprzedać to z zyskiem, np., 
młoda rodzina Stanisława W. nabyła 
4 telewizory, Krzysztof K. — 4 magne­
tofony, etc. Następnie młode małżeń­
stwa sprzedają te towary starym mał­
żeństwom. W ten sposób młodzi są 
zadowoleni, bo zarobili, natomiast sta­
rzy, bo nabyli co chcieli. A mówio­
no, że monogamia to kwadratura ko­
ła. Przynajmniej jeden kryzys ma­
my rozwiązany — kryzys małżeń­
stwa.

They're SEW-EASY, we suggest 
you take these two to travel. 
Fingertip cape has great dash 
above pull-on pants. Great in 
knits, linen-like blends, tweed.

Printed Pattern 4848: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) cape, pants 
take 3 1/8 yards 60-inch fabric. 
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Cape Plus!
Printed Pattern

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts 'n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 50< 
each for postage and handling.

(Ciąg Dalszy)198

między

(Ciąg dalszy nastąpi)

przyje- 
babunia

Przez dwa lata pracowała poważnie i sumiennie, 
popełniając wiele omyłek, lecz ucząc się także dzięki 
nim. Otrzymała też nagrodę — nauczyła swych ucz­
niów niejednego, ale czuła, że oni nauczyli ją jeszcze 
więcej: łagodności, panowania nad sobą, znajomości 
dusz dziecięcych. Być może, iż nie udało jej się wpoić 
w serca swych wychowanków niezwykłych ambicji. 
Ale przykład jej, bardziej jeszcze niż czynione uwagi, 
wskazywał im, iż powinni w całym swoim życiu po­
stępować pięknie i szlachetnie, kierować się prawdą 
i dobrocią, unikać wszystkiego, co tchnie fałszem i po­
spolitością. Zasady te bez wiedzy uczniów przeniknęły 
ich dusze i pozostały w nich jeszcze długo potem, gdy 
nazwa stolicy Afganistanu i daty Wojny Białej i Czer­
wonej Róży ulotniły się już z pamięci.

— Zakończył się drugi rozdział mojego życia — rze- 
kła Ania głośno. Poetyczność tej myśli złagodziła tro­
chę smutek, jaki ją opanqwal.

Pierwsze dwa tygodnie wakacji Ania spędziła 
w Chatce Ech. Namówiła pannę Lawendę na przejażdż­
kę po sprawunki do miasta i przekonała ją o koniecz­
ności sprawienia sobie nowej, letniej sukni. Po powro­
cie zajęły się z zapałem krajaniem i szyciem kupionej 
organtyny, gdy tymczasem Karolina, uszczęśliwiona 
myślą o nowym stroju swej pani, zawzięcie pomagała 
fastrygować i zmiatała ścinki. Panna Lawenda skarży­
ła się, że nic jej już nie interesuje, ale rozjaśnionym 
wzrokiem podziwiała nową suknię.

— Jakież puste ze mnie stworzenie — westchnę­
ła. — Trudno mi uwierzyć, że nowa suknia, choćby na­
wet z organtyny koloru niezabudki, mogła mnie tak 
ożywić, gdy czyste sumienie i dodatkowa składka na 
cele misjonarskie nie zdołały tego uczynić.

Podczas tych odwiedzin Ania na jeden dzień wróciła 
do domu, aby wyreperować bieliznę bliźniąt i odpo­
wiedzieć na całą masę czekających na nią pytań Ta­
dzia. Wieczorem udała się nad zatokę, aby odwiedzić 
Jasia. Przechodząc koło niskiego okna bawialni zauwa­
żyła chłopca siedzącego obok jakiegoś pana. W mgnie­
niu oka wybiegł na jej spotkanie.

— Ach, panno Aniu! — wołał rozpromieniony. — 
Nie może pani sobie wyobrazić, co się stało! Coś cu­
downego! Ojciec przyjechał! Co pani na to? Ojciec 
przyjechał! Niech pani pozwoli do pokoju. Ojcze, oto 
moją ukochana nauczycielka. Wiesz przecież, ojcze.

Stefan Irving, uśmiechnięty, wyszedł na spotkanie 
Ani. Był to wysoki, przystojny mężczyzna w średnim 
wieku, szpakowaty, o głęboko osadzonych, ciemnonie­
bieskich oczach i smętnej twarzy z pięknie sklepionym 
czołem.

„Wymarzona twarz bohatera powieści” — pomyślała 
Ania z dreszczem wewnętrznego zadowolenia.

Jakże czułaby się rozczarowana, gdyby oczekiwany 
bohater był łysy lub przygarbiony.

— Więc to jest „ubóstwiana nauczycielka” mego sy­
na, o której tyle słyszałem — rzekł Irving ściskając 
serdecznie jej rękę. — Listy Jasia zawierały zawsze 
tyle opowiadań o pani, że wydaje mi się, iż nasza zna­
jomość trwa już od dawna. Serdecznie jestem pani 
wdzięczny za wszystko, co pani uczyniła dla Jasia. 
Wpływ pani był właśnie taki, jakiego pragnąłem dla 
mego dziecka. Matka moja to najdroższa i najlepsza 
z kobiet, lecz jej praktyczny, zdrowy rozsądek Szkotki 
nie zawsze mógł zrozumieć mego chłopca. Pani uzupeł­
niła to, czego jej brakowało. Dzięki wam obu w ciągu 
tych dwóch lat wychowanie Jasia było idealne w tym 
stopniu, w jakim może być wychowanie osieroconego 
dziecka.

Każdy lubi, gdy go chwalą. Pod wpływem tej po­
chlebnej oceny Ania spłonęła rumieńcem, a zmęczony 
pracą i przeciwnościami losu ojciec Jasia patrząc na 
nią inusiał przyznać, że nigdy nie widział bardziej cza­
rującego dziewczęcia jak ta młodziutka, rudowłosa 
nauczycielka o wielkich, rozmarzonych oczach.

Jaś, bezgranicznie szczęśliwy, usadowił się 
nimi.

— Nie marzyłem nawet o tym, że ojciec 
dzie — opowiadał rozpromieniony. — Nawet
o tym nie wiedziała, Była to wielka niespodzianką. 
W ogóle — Jaś potrząsnął kędziorami — nie lubię 
niespodzianek, bo nie mam czasu cieszyć się myślą 
o czekającej mnie przyjemności. Ale tym razem dobrze 
się stało. Ojciec przyjechał wczoraj wieczorem, kiedy 
już byłem w łóżku. Skoro się nacieszył babcią, przy­
szedł na górę, aby mnie zobaczyć, ale nie miał za­
miaru mnie budzić. Na szczęście ja sam się zbudziłem 
i skoczyłem ku ojcu.

— Z uściskiem małego niedźwiadka — dodał pan 
Irving z uśmiechem, otaczając Jasia ramieniem. — 
Zaledwie poznałem mego chłopca, tak wyrósł i zmęż­
niał.

— Nie wiem, kto więcej cieszył się ojcem: babunia 
czy ja? — prawił dalej Jaś. — Babunia cały dzień 
dzisiejszy spędza w kuchni, przygotowując ulubione 
potrawy ojca, bo obawia się, że Maria mu nie dogodzi. 
Babunia w ten sposób okazuje swą radość, ja zaś wolę 
siedzieć tutaj i gawędzić z ojcem. Ale teraz odejdę 
na chwileczkę, bo muszę zapędzić krowy do obory; 
to jeden z mych codziennych obowiązków.

W nieobecności syna pan Irving dalej rozmawiał 
z Anią o rozmaitych sprawach, lecz Ania czuła, że 
przez cały czas myślał ojczym innym. Wreszcie rzecz 
się wyjaśniła.

— W ostatnim liście Jaś wspominał o swych odwie­
dzinach u... dawnej mojej znajomej, panny Lewis. Czy 
znacie się panie dobrze?

| Lucy Maud Montgomery

\Ania z Avonlea
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Kierownictwo

PACZKI DO POLSKI

678-3355

Stowarzyszenie Samopomocy Nowej 
Emigracji Polskiej uprzejmie zawia­
damia, że biuro nasze w dniu 3 lipca 
b.r. nie będzie czynne.

gressive Band” pierwszy raz wpbozie. 
Boiska sportowe oraz rybołówstwo 

na rzece Fox.

W ubiegłym tygodniu większość 
mieszkańców Alaski otrzymało czeki 
wartości >1,000. Skąd się wzięły te 
pieniądze i dlaczego właśnie miesz­
kańcy Alaski je otrzymują?

Historia jest nieco niezwykła, jeśli 
się weźmie pod uwagę fakt, że 
najczęściej administracje poszczegól­
nych stanów starają się raczej za­
brać pieniądze swoim mieszkańcom.

Historia pieniędzy, jakie otrzymu­
ją mieszkańcy Alaski jest następują­
ca: Gubernator stanu Jay S. Ham­
mond zaproponował Legislatorze Sta­
nowej, aby włączono do udziału w zy­
skach otrzymanych z eksploatacji 
olbrzymich złóż ropy naftowej odkry­
tych tu w 1968 r., stałych mieszkań­
ców stanu. W myśl sugestii Guber­
natora, miano pewne fundusze uzy­
skane ze sprzedaży nafty, ulokować 
w dobrze płatnych inwestycjach, a od­
setki przekazywać na odpowiednie 
konto, które rozdzielone będzie odpo- 
wiednio pomiędzy mieszkańców. Plan

Ks. Józef Samborski, C.R. 
bywa przy par. sw. Jacka, w swym 
posłannictwie kapłańskim służył 
Kościołowi i wiernym z dużym po­
święceniem i oddaniem.

Święcenia kapłańskie otrzymał w 
Rzymie, gdzie kształcił się na kapła­
na. Pochodzi z Kanady, ale pracował 
w wielu parafiach na terenie Chicago, 
szczególnie tych, które znajdują się 
pod opieką Ojców Zmartwychwstań­
ców. Dostojnemu Jubilatowi składamy 
serdeczne życzenia.

Detroit eksplodowała bomba. Proven­
zano i Fitzsimmons uznali, że “woj­
na” już się zaczęła; następnego dnia 
zabili Jimiego Hoffę.

Oficerowie policji stwierdzili, że 
identyczne zeznanie Allen złożył przed 
federalną ławą przysięgłych w De­
troit. Zeznań tych wówczas nie opu­
blikowano. Charles Allen nie należał 

do żadnej “rodziny” gangsterskiej, 
wykonywał “jedynie” zleczenia człon­
ków różnych grup przestępczych, od 
morderstwa do sprzedaży narkoty­
ków, bicia i porywania niewygod­
nych dla nich ludzi.

Hoffa nie ustalił z Allenem wysoko­
ści sumy za zgładzenie Fitzsimmon- 
sa, dał mu jednak kolejno $18,(XX) 
$15,00 i $10,000, a później ilekroć go 
spotkał wręczał mu po $5,000.

Nieznane dotychczas szczegóły zo­
stały ujawnione podczas przesłuchań 
w sprawie doniesień o wpływach 
świata przestępczego w niektórych 
lokalach związków zawodowych Pra­
cowników Hoteli i Restauracji. Stały 
Podkomitet Śledczy jest częścią senac­
kiego Komitetu Spraw Rządowych.

Zebranie Gr. 1972 ZNP 
Tow. Kopiec Piłsudskiego

Tow. Kopiec Piłsudskiego Gr. 1972 
ZNP zawiadamia, że zebranie odbę­
dzie się w niedzielę, 4 lipca, o godz. 
2 po poi. w sali przy 4512 S. Marsh­
field Ave. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od godz. 1 po poł. Ze wzglę­
du na to, że mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia, prosimy wszyst­
kich członków o liczny udział w tym 
zebraniu.

Mieczysław Nowotarski — prezes 
Andrzej Sławiński — sekr. prot.

Washington (NYT) — Zeznając przed 
stałym senackim Podkomitetem Śled­
czym, Charles Allen, obecnie świadek 
rządowy, a swego czasu płatny mor­
derca, objęty teraz federalnym pro­
gramem ochrony świadków, oświad­
czył, że były prezes zw. zaw. Team­
sters, James R. Hoffa, siedem lat 
temu, polecił mu zabić swego następ­
cę, Franka E. Fitzsimmonsa, i nosił 
się z zamiarem zgładzenia czterech 
innych osób — członków kryminalne­
go podziemia, by usunąć przeszkodę 
na drodze do odzyskania kontroli nad 
Teamsters.

Plany te wykryto i zanim Hoffa 
zdołał je zrealizować, sam zginął w 
niewyjaśnionych wcześniej okoliczno­
ściach.

Allen twierdzi, że prezes tych związ­
ków na okręg New Jersey, Tony Pre- 
venzano, który znajdował się na 
“liście śmierci” Hoffy, wyjaśnił mu 
po jego zaginięciu 30 lipca 1975 r., 
że “Jimmy został zabity”, posieka­
ny na drobne kawałki, które wysłano 
na Florydę i wrzucono do bagna”.

Po raz ostatni widziano Hoffę koło 
restauracji w Bloomfield, Mich. Jego 
zwłok dotychczas nie znaleziono; 
nikogo też nigdy nie skazano w związ­
ku z jego śmiercią. Allen dawał do 
zrozumienia, że Hoffa zginął z roz­
kazu Provenzano, który obecnie od­
siaduje 20-letnią karę więzienia za 
szantaże i oszustwa.

Federalny zespół śledczy jest prze­
konany, że w chwili zaginięcia Hof­
fa zabiegał o rozwiązanie nieporozu­
mień z Provenzano, by wspólnie pod­
jąć kroki, celem usunięcia Fitzsim­
monsa ze stanowiska prezesa Team­
ster.

Fitzsimmons przejął tę funkcję 
w 1967 roku, kiedy Hoffa przebywał 
w więzieniu za udział w intrydze, któ­
ra przyniosła jemu i innym $1 miln. 
dochodu z łapówek za pożyczki 
z unijnego funduszu emerytalnego.

W 1971 r. Hoffa uzyskał ułaska­
wienie od prez. Nixona z zastrzeże­
niem, że nie będzie ubiegał się o po­
nowne objęcie prezesury Teamsters, 
wcześniej niż przed 1980 rokiem. Nie­
co później, Hoffa wbrew temu zobo­
wiązaniu, zaczął ubiegać się jednak 
o przejęcie kontroli nad unią, czemu 
skutecznie przeciwstawił się Fitzsim­
mons, który pełnił tę funkcję aż do 
swej śmierci w ub. roku.

Charles Allen z “nową” twarzą po 
operacji plastycznej i nowymi doku­
mentami, odpowiadał przed komite­
tem, stojąc za szklanym ekranem, 
tak by uczestnicy posiedzenia nie mo­
gli go później zidentyfikować. Allen 
wyznał, że siedział w więzieniu fede­
ralnym w Lewisburgu, Pa. wraz z 
Hoffą. Tam właśniew rozmawiali o 
zabiciu Fitzsimmonsa. “Wyrok” miał 
być wykonany przez Allena, na par­
kingu, przy głównej siedzibie unii w 
Washingtonie.

Kiedy Provenzano i inni dowiedzie­
li się o planach Hoffy, natychmiast 
wszczęli starania o pozwolenie naj­
wyższej rady świata przestępczego na 
zgładzenie go. Wkrótce później syn 
Fitzsimmonsa cudem uniknął śmier­
ci, kiedy w jego samochodzie, zapar­
kowanym przed jednym z barów w

ADRES FILII NA POŁUDNIOWEJ 
STRONIE MIASTA: 

4440 S. ARCHER AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60632

Polski Instytut 
Kultury i Nauki

Polski Instytut Kultury i Nauki
Chicago, działający w ramach Pol­
skiego Uniwersytetu na Obczyźnie w 
Londynie (PUNO), rozpoczyna je­
sienny semestr — pod nowym kierow­
nictwem. Termin inauguracji roku 
akademickiego zostanie podany w 
terminie późniejszym.

Wykłady, seminaria i ćwiczenia bę­
dą prowadzone na Wydziale Humani­
stycznym i Ekonomicznym. Wydział 
Techniczny w organizacji. Zgłoszenia 
zainteresowanych kandydatów na 
wszystkie trzy wydziały przyjmują 
dwa Biura Informacyjne:

1) 6005 W. Irving Park — budynek 
SWAP — pokój 209^, tylko w soboty, 
od godz. 10-4 P.M., poczynając od dnia 
3 lipca.

2 ) 3800 W. Diversey — tel. 276-3434, 
czynne codziennie od godz. 10-9 P.M., 
zaś w soboty i niedziele od 10-6 P.M.

Drugie Biuro Informacyjne Instytu­
tu (PUNO) rozpoczyna swoją działal­
ność informacyjną w dniu 3 lipca.

Uruchomienie Wydziału Technicz­
nego jest zależne od liczby kandyda­
tów, a głównie od wykładowców, któ­
rych zgłoszenia przyjmujemy w wy­
żej podanych miejscach osobiście, 
telefonicznie i pisemnie, z podaniem 
specjalizacji i stopnia naukowego.

Ponadto Instytut przyjmuje kandy­
datów na seminaria magisterskie i 
doktoranckie.

Były Płatny Morderca Ujawnia 
Okoliczności Śmierci J. Hoffy

Słońce i pogoda — zamówione, cho­
ciaż dziwną i niebywałą mamy w tym 
roku pogodę. W ubiegłą niedzielę w 
Chicago było pochmurno, deszczowo 
i zimno, ale już w drodze do obozu 
robiło się coraz bardziej słonecznie, 
a temperatura doszła do 82 stopni.

Zapraszamy.
Artur Trybek — prezes 
Maria Józefiak — sekr.

Choroba, Na Którą 
Nie Ma Ratunku

Henryville, Pa. (UPI) — Meg Casey 
jest przypuszczalnie najstarszą na 
świecie żyjącą osobą cierpiącą na 
bardzo rzadką chorobę (progerię), 
polegającą na tym, że dzieci starzeją 
się o 10 razy szybciej, niż normalnie.

Licząca lat 26, panna Casey twier­
dzi, iż stanowi on dowód, że ofiary 
tej choroby mogą być niezależne i 
produktywne.

Medycyna nie wynalazła do tej pory 
ratunku na progerię (karłowatość 
starczą). Większość zapadających na 
tę chorobę dzieci umiera w wieku lat 
kilkunastu. Choroba ta powoduje wy- 
padnie włosów, artretyzm, wady serca 
i karłowatość.

Odbierzemy Twoją Paczkę z Domu 
Po Szczegóły Dzwoń

Gubernatora przewidywał rozdziele­
nie funduszy według starszeństwa, 
tzn. w odpowiednim stosunku do ilości 
lat osiedlenia się danego mieszkańca 
na Alasce. Tak więc “starzy” mie­
szkańcy otrzymywaliby znacznie wię­
cej, natomiast “młodsi” mieszkający 
w stanie co najmniej rok, otrzymy­
waliby odpowiednio mniej.

Sprzeciwiano się jednak propozycji 
Gubernatora i niedawno Sąd Najwyż­
szy Stanów Zjednoczonych orzekł, że 
należy rozdzielać zyski naftowe rów­
no wśród wszystkich mieszkańców 
bez względu na to, jak długo miesz­
kają na Alasce. Zgodzono się jedynie 
na jedno zastrzeżenie: kwalifikacji 
mieszkańca do otrzymywania pie­
niędzy pochodzących z zysków otrzy­
manych ze sprzedaży nafty. Otrzy­
mywać je będą mogli mieszkańcy, 
którzy mieszkają na Alasce przynaj­
mniej pół roku.

$1,000 jakie otrzymują obecnie, są 
pieniędzmi zarobionymi w okresie 
ostatnich czterech lat, czyli od 1978 r. 
W latach następnych wysokość sumy 
wypłacanej mieszkańcom, uzależnio­
ne będzie naturalnie od późniejszych 
zysków i oblicza się, iż wahać się 
będzie naturalnie od późniejszych zy­
sków i oblicza się, iż wahać się bę­
dzie w granicach $200 do $400 rocznie.

Warto dodać, że dzięki bogactwu 
w złoża ropy naftowej, mieszkańcy 
Alaski nie płacą żadnych podatków 
stanowych, ani lokalnych. Koszty 
utrzymania w tym stanie są jednak 
znacznie wyższe od kosztów utrzyma­
nia w innych stanach. Trudniejsze 
są też warunki bytowe, bo panują tu 
stosunkowo niskie temperatury przez 
większość roku kalendarzowego.

Gubernator bardzo żałuje, że nie 
zatwierdzono jego propozycji, bo miał 
nadzieję pomóc w ten sposób star­
szym mieszkańcom, którzy przecho­
dząc na emeryturę muszą się bardzo 
ograniczać z wydatkami.

(Opr. na podst. “Christian Science 
Monitor: ar.).

Transport z Anglii Co Tydzień 
Nasza Firma Posiada 

Najlepszy Wybór 
Artykułów Żywnościowych 

i Gospodarczych 
Po Najniższych Cenach 

Gotowe Zostawy Do Wyboru 
POLEX LTD (Est. 1958) 

23, Sherbrooke Rd. 
London SW6 7QJ England

Katalog Wysyłamy na Żądanie

International Inc.
• ROSEMONT, ILLINOIS 60018 

Telephone (312) 678-3355 • Telex: 206 958 • Cable: AL-RAD ROSM

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

IAKTORKA

IZABELLA TROJANOWSKA

MARYLA POLONAISE
3192-96 N. MILWAUKEE TEL.: 545-4152 i 545-4087

JUŻ OD DZIŚ! TYLKO 3 TYGODNIE 
JEDNA Z NAJPOPULARNIEJSZYCH 

PIOSENKAREK MŁODEGO POKOLENIA

55-Lecie 
Kapłaństwa

We wtorek, 29 czerwca, ks. Józef 
Samborski obchodził 55 rocznicę 
święceń kapłańskich. Dostojny Jubi­
lat, który obecnie jako emeryt prze-

“Piknik” 
Polskiej Szkoły 

w Indiana
Komitet Rodzicielski Polskiej Szko­

ły przy Gminie 49 ZNP przy parafii 
św. Kazimierza w Hammond, Ind., 
zaprasza całą Polonię na doroczny 
“Piknik Szkolny”, który odbędzie się 
w niedzielę, 4 lipca, na gruntach obo­
zowych Stow. Obozu ZNP stanu In­
diana (dokładnie 3 mile na południe 
od skrzyżowania dróg: 30 i 51) w 
Crown Point.

Bramy Obozu będą otwarte już od 
południa. Komitet organizacyjny 
przygotowuje wiele atrakcji dla uczest­
ników “pikniku”. Wieczorem, zabawa 
taneczna przy dźwiękach orkiestry 
“TonySpaka”.

Wszystkich serdecznie zapraszamy! 
Maria Borek — prezeska

Spotkanie 
z Mirosławem Chojeckim

Studium Spraw Polskich zaprasza 
Polonię na spotkanie z Mirosławem 
Chojeckim w sobotę, 3 lipca, o godzi­
nie 6-ej wieczorem, w sali Koła SPK 
Nr 31, przy 3242 N. Pulaski Rd. (tuż na 
północ od Belmont).

M. Chojecki, szef wydawnictw i 
działacz “Solidarności,” który po­
wrócił w tych dnia z Europy, da 
nam przegląd zmian w Polsce w ciągu 
ostatnich sześciu miesięcy i dalszej 
działalności “Solidarności” w pod­
ziemiu.

Dla przypomnienia M. Chojecki, 
jest z wykształcenia fizykiem nukle­
arnym, był skazany za swą działal­
ność w 1980 r. Wyjechał za granicę 
przed ogłoszeniem stanu wojennego.

Wstęp minimalny — na pokrycie 
kosztów zebrania.

Placówka 2 SWAP
Zawiadamiamy członków Placów­

ki, że autobus odchodzi do Yorkville, 
Ul. dn. 5 lipca (poniedziałek) punktu­
alnie o godz. 8 rano, spod domu Pla­
cówki, przy 4800 South Wood. Prosimy 
zainteresowanych o przybycie na 
miejsce zbiórki nie później, niż o godz. 
7:45 rano.

W YorkviUe w tym dniu odprawio­
na będzie uroczysta Msza św. za spo­
kój duszy tragiczne zmarłego śp. gen. 
Władysława Sikorskiego.

Bierzemy gremialny udział w tej 
Uroczystości.

Edward A. Berdowski — adj. prot.

ADRES FILII NA PÓŁNOCNEJ 
STRONIE MIASTA:

4756 W. BELMONT AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60641

Wszystkie Nasze Biura Są Czynne 7 Dni w Tygodniu, od Godz. 9:00 Rano do 9:00 Wieczór

Dlaczego Mieszkańcy Alaski 
Otrzymali Po $1,000?

Nadzwyczajne Zebranie
- Okr. XIII ZNP
lub większy ułamek tej liczby z tym, 
że nie może być więcej, jak 10 repre­
zentantów danej Gminy

Grupy Związkowe mają prawo do 
jednego lub jednej reprezentantki, na 
każde sto dolarów w akcjach korpora­
cji.

Każdy regularny członek posiada 
jeden głos.

Bardzo ważne jest, aby wszyscy 
brali udział na zebraniu poświęconym 
omówieniu sprawy kupna domu dla 
Okręgu 13 Z.N.P.

Edward Moskal — prezes 
Elizabeth Malloney — sekretarka

AL-RAD International Inc.
SPRAWNIE I FACHOWO WYSYŁA PACZKI DO WSZYSTKICH CZĘŚCI ŚWIATA 

Obecnie Oferuje Polonii Najlepszy Sposób Wysyłania Paczek 
Bezpośrednio do Polski Regularną Linią Lotniczą i Morską 

Twój Wybór—Wyślij To Co Zechcesz

WYSYŁKA LOTNICZA $1.50 ZA FUNT Jeżeli mniej niż 20 funtów 
WYSYŁKA MORSKA 45? ZA FUNT

ZAPEWNIAMY 10-DNIOWY TERMIN DOSTAWY

Wyślemy Twoją Paczkę SZYBKO, BEZPIECZNIE, W CAŁOŚCI 
Pokrycie Ubezpieczeniowe • GWARANTOWANE USŁUGI 

Wydajemy Pokwitowanie Biletu Lotniczego
Z Innego Stanu Dzwoń na nasz koszt 
1-800-323-1588

Anonserzy: 
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee, Wl 53221.

Tel.: (414) 671-1177

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF-REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci

Domu Młodzieży
Zwołuje się nadzwyczajne posiedze­

nie korporacji Polish National Alli­
ance Youth Home of District 13 
na wtorek 7-go lipca, godz. 7:30 wie­
czorem punktualnie, do Mayfair Ban­
quet Hall, P.N. 5639 N. Milwaukee 
Avenue. -

Rozpatrzona będzie sprawa kupna 
Domu Młodzieżowego przy Okręgu 
13-tymZ.N.P.

Prawo udziału mają: Z Okręgu 13 
Z.N.P. i Wydziału Kobiet Okręgu 
13-go, po 5 delegatów i delegatek każ­
dy.

Gminy po jednym delegacie lub 
delegatce, na każde 300 członków,

Z Obozu Młodzieżowego Okr. 12 i 13 ZNP
Odżył i odmłodził się Obóz Mło­

dzieżowy Okr. 12 i 13 ZNP, ponieważ 
nareszcie zawitały do obozu dzieci. 
Obozują teraz dziewczynki. Jest ich 
19, ale spodziewamy się, że liczba 
ta podwoi się w następnym tygodniu, 
bo nie tylko skończyły się zajęcia 
w szkołach publicznych, ale także 
powróciły do Chicago dzieci ze Zjazdu 
Młodzieży Związkowej w Cambridge 
Springs, Penna.
Dzień Niepodległości USA

W nadchodzący weekend będziemy 
uroczyście obchodzić 206-Łą rocznicę 
Niepodległości USA — “Independence 
Day”. Oto kilka szczegółów:
Niedziela, 4 Lipca

Godz. 12 w południe — Msza św. 
w kapliczce obozowej.

Godz. 1 po poi. — basen kąpielowy 
zostanie otwarty; rozpoczną się me­
cze piłki nożnej (6 drużyn), zorgani­
zowane przez klub sportowy “Wisła”. 
Po raz pierwszy najlepsza drużyna z 
Milwaukee, Wis., będzie brać udział.

Godz. 1:30 po poł. — zapisywanie 
dziewczynek na 2-gi tydzień obozo­
wania.

Godz. 2:30 po poł. — Orkiestra “Bia­
ło-Czerwoni” przygrywa do tańca 
w sali “Solidarity Hall’.

Kuchnia, kantyna i bufety — czynne 
cały dzień.
5 Lipca (Poniedziałek)

Godz. 12 w południe — Msza św. 
w kapliczce obozowej — solenna, od­
prawiona przez 3 księży z udziałem 
diakona dr. Edwarda Różańskiego — 
w rocznicę śmierci Gen. Władysława 
Sikorskiego.

Godz. 1:00 po poł. — Otwarcie base­
nu kąpielowego.

Godz. 2:30 po poł. — Orkiestra “Pro-

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TOR!A NÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind. 

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu 

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
Ido 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor 

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00-5:00 Po Poł. 

Migała Communications Corp. 
Stacja WCEV_______  1450AM

NIEDZIELN Y MA GAZYN 
RADIOWY 

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 

i Teresa Morawska 
Redaktorzy Programu 

W Każdą Niedzielę od 6-ej do 7-ej W.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________ 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communications Corp. 

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser 
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ. 1300 KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

" W DRODZE DO EMA US" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTA Q 1300 KC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł.-6 Wiecz.

INDIANA 
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu

Komunikat

POŻEGNALNY WEEKEND
WALDEMARA KOCOŃ

GRA 7-OSOBOWY ZESPÓŁ

"COLLAPSE BAND"



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 1 LIPCA (JULY 1), 1982

Dziennik Związkowy
(USPS 163-400) '

POLISH DAILY ZGODA
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

JAN F KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35?

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). .50?

Argentyna Po Klęsce
Argentyna przeżywa najcięższy kryzys w swej 
172-letniej historii. Zajęcie Falklandów, nazy­
wanych Malwinami i wojna z Wielką Bry­
tanią, rozpaliły do czerwoności nacjonalizm, 
a początkowe sukcesy na morzu i w po­
wietrzu umocniły przekonanie Argentyńczy­
ków, że górują nad swoimi sąsiadami, znaczą 
więcej w świecie i są narodem równym Hisz­
panom, Włochom i Brytyjczykom.

“Argentyńczycy są oderwani od rzeczywi­
stości”, powiedział korespondentowi tygodnika 
“U.S. News and World Report” niewymieniony 
po nazwisku dyplomata w Buenos Aires. Wy- 
daje się, że jest to trafne spostrzeżenie. Junta 
zdecydowała się na zbrojne zajęcie Falklandów, 
by odwrócić uwagę społeczeństwa od kata­
strofalnej sytuacji ekonomicznej i podnieść 
swój prestiż zarówno w kraju jak za granicą, 
nie zdając sobie sprawy, jak na to zareaguje 
W. Brytania i świat. Rezolucja ONZ potępiająca 
zajęcie siłą wysp należących do W. Brytanii 
wywołała w Argentynie zdumienie i oburzenie. 
Podobnie przyjęto wiadomość o wysłaniu przez 
W. Brytanię armady morsko-powietrznej na po­
łudniowy Atlantyk z zadaniem odzyskania Falk­
landów.

Jedność i euforia społeczeństwa argentyń­
skiego nie trwały długo. Klęska wojsk argen­
tyńskich, znacznie liczniejszych od brytyjskich, 
wywołała wstrząs, ale z upokorzenia nikt nad 
La Plate nie wyciąga właściwych wniosków. 
W restauracjach i barach częściej można 
usłyszeć słowa ostrego potępienia wojsk argen­
tyńskich za to, że nie walczyły do końca, 
nie wybrały śmierci dla ratowania honoru 
ojczyzny lecz kapitulację, niż rzeczową analizę 
sytuacji lub dyskusje nad wyjściem z sytuacji. 
Prawie nikt nie potępia junty za decyzję zajęcia 
siłą Falklandów i przyjęcia walki z W. Brytanią, 
lecz za nieudolne prowadzenie wojny i zawód 
zgotowały społeczeństwu.

Wojna wykazała, mówią Argentyńczycy, kto 
jest ich przyjacielem a kto wrogiem. Stany 
Zjednoczone, mimo zapewnień o przyjaźni do 
Ameryki Łacińskiej, w imię anglosaskiego po­
krewieństwa pospieszyły z pomocą W. Brytanii, 
odwracając się od Argentyny — “czołowego” 
państwa Ameryki Łacińskiej.

Solidarność Ameryki Łacińskiej jest dość 
powierzchowna. Sekre. stanu Haig miał rację, 
że opowiedzenie się po stronie starego i wier­
nego sprzymierzeńca jakim jest W. Brytania, 
będzie miało mały i przejściowy wpływ na 
stosunki Stanów Zjednoczonych z Ameryką 
Łacińską. Wizyta prezydenta Kostaryki w Wash­
ingtonie potwierdziła trafność oceny sytuacji 
przez Haiga. Prez. L. A. Monge prawie że 
przepraszał za zajęcie w Organizacji Państw 
Amerykańskich stanowiska przeciwnego Stanom 
Zjednoczonym. Większość rządów i społeczeństw 
Ameryki Łacińskiej nie znosi Argentyńczyków, 
posądzając ich o “kompleks wyższości” i w 
rozmowach prywatnych cieszy się z ich upo­
korzenia.

Argentyna jest czwartym pod względem ob­
szaru państwem na półkuli zachodniej (po 
Kanadzie, Stanach Zjednoczonych i Brazylii), 
krajem bogatym, słabo zaludnionym, mającym 
dużą przyszłość. Jej los nie może być obo­
jętny, szczególnie obecnie, gdy świat się “skur­
czył”, a pokój między supermocarstwami utrzy­

muje się dzięki delikatnej globalnej równowa­
dze sił między nimi.

Klęska na Falklandach wydobyła na powierz­
chnię słabość Argentyny, nie tylko militarną, 
lecz także polityczną. Ciężka sytuacja ekono­
miczna pogorszyła się znacznie. Bogaty i duży 
kraj mający zaledwie 28 milionów ludności 
jest winien zagranicznym bankom i obcym 
państwom $35 bilionów (miliardów). Junta 
wojskowa, rządząca krajem od bezkrwawego 
zamachu w 1976 r., rozpadła się. Prezydent 
gen. Leopoldo Galtieri, odpowiedzialny za wy­
prawę na Falklandy został usunięty. Jego miej­
sce w juncie i na stanowisku dowódcy armii 
zajął gen. C. Nicolaides (55 lat), który po 5 
dniach targów z członkami junty powierzył 
prezydenturę emeryt, gen. R. B. A. Bignone 
(54 lata). Nowy prezydent był w latach 1980-81 
inspektorem szkół wojskowych. W grudniu ub. 
roku został zmuszony przez gen. Galtieri do 
przejścia w stan spoczynku.

Sytuacja w Argentynie jest “wyjątkowo nie­
pewna”, mówi znawca tego kraju w Depar­
tamencie Stanu. Gen. Bignone jest zwolenni­
kiem “dialogu” z 14 partiami politycznymi, 
których działalność została zawieszona w 1976 
r. po obaleniu rządu prez. Izabeli Peron i obję­
ciu władzy przez juntę. Ponieważ dowódcy 
lotnictwa i marynarki wycofali się z junty, 
jedynym oparciem prez. Bignone jest armia, 
której dowódca gen. Nicolaides jest przeciwni­
kiem powrotu rządów cywilnych.

Największą siłą polityczną w kraju są pero- 
niści, którzy nie mają i nigdy nie mieli 
sprecyzowanej ideologii. Łączył ich entuzjazm 
dla “wodza” Perona i hasła nacjonalistyczno- 
socjalistyczne. Peron usiłował stworzyć “trzeci 
system” między kapitalizmem i komunizmem, 
wiele wzorów zaczerpnął z Włoch Mussoliniego 
i Niemiec Hitlera. Jego przeciwnicy mówią 
(nie bez podstaw), że doprowadził kraj do ruiny 
ekonomicznej. Przyczyniły się do tego różne 
czynniki: deficyt rozbudowanego sektora pań­
stwowego, wysokie płace i przywileje pracow­
ników, nieudolność i korupcja wielu zarządów 
przedsiębiorstw oraz mała wydajność pracy.

Junta nie zdobyła się na żadne sensowne 
reformy ekonomiczne. Udało się jej tylko 
“uspokoić” kraj wstrząsany terroryzmem. Ra­
na zadana przez “brudną wojnę” z terrorystami 
ciągle krwawi. Wśród kilkunastu tysięcy “za­
ginionych” ma znajdować się wielu niewin­
nych, którzy nie mieli nic wspólnego z marksiz­
mem i terroryzmem. Jeszcze ta rana nie za­
bliźniła się, gdy na kraj spadła klęska w wojnie 
z W. Brytani.

Znawcy stosunków arentyńskich nie widzą 
nikogo, zdolnego wyprowadzić kraj z prawie 
beznadziejnej sytuacji. Gdyby wojsko zgodziło 
się na przeprowadzenie wolnych wyborów, 
peroniści zdobyliby prawdopodobnie od 40 do 
50 procent głosów. Ponieważ nie mają lekar­
stwa na obecne choroby kraju i są rozbici, 
ich rządy mogłyby być gorsze od rządów junty. 
Ciężkiej sytuacji ekonomicznej, nienawiści i 
rozbicia wewnętrznego nie uleczą “sny o po­
tędze” i rzekomej własnej “wyższości”. Kuracja 
może zacząć się dopiero wtedy, gdy Argentyń­
czycy wrócą z obłoków na ziemię i spojrzą 
nieprzyjemnej rzeczywistości prosto w oczy.

Murzyni w Silach Zbrojnych
Brookings Institution w studium opubliko­

wanym 28 czerwca br. ostrzega przed kon­
sekwencjami znacznego procentowego wzrostu 
liczby Murzynów w Siłach Zbrojnych po znie­
sieniu poboru i wprowadzeniu zaciągu ochot­
niczego. Mamy w Siłach zbrojnych 410,000 
Murzynów, stanowią oni 20 procent odbywa­
jących służbę wojskową. W Armii (lądowej) 
sytuacja jest znacznie gorsza niż w innych 
broniach, bo 1 na 3 żołnierzy jest Czarny, 
gdy przed wprowadzeniem zaciągu ochotnicze­
go w 1973 r. stosunek wynosił 1 do 6./

Znacznie lepiej wygląda sytuacja w mary­
narce, gdzie Czarni stanowią 12 procent ma­
rynarzy, 16.5 proc, w Lotnictwie i 16.5 proc, 
w Korpusie Strzelców Morskich. Badania wy­
kazały, że Czarni nie ustępują białym w speł­
nianiu obowiązków.

Studium zwraca uwagę, że na wypadek woj­
ny, w pierwszych dniach walk, Murzyni mogą 
stanowić 50 procent zabitych i rannych. Obawa 
przed politycznymi konsekwancjami wielkich 
strat Murzynów może skłonić rząd do odkła­
dania wysłania do walki oddziałów o znacznym 
procencie Czarnych.

W razie zaburzeń wewnętrznych, dowódcy 
Armii mogą nie użyć oddziałów złożonych w 
dużym procencie z Czarnych do zaprowadze­
nia porządku. Studium powołuje się na przy­

kład W. Brytanii, która nie wysyła do służby 
w Irlandii Północnej oddziałów o dużym pro­
cencie Irlandczyków, zamieszkałych w Anglii 
lub Szkocji.

Ignorowanie zagadnienia może mieć przykre 
następstwa. “Decyzje odnoszące się do bezpie­
czeństwa państwa mogą być sprzeczne z do­
brem społecznym, lub troska o dobro spo­
łeczne może odbić się niekorzystnie na de­
cyzjach odnoszących się do bezpieczeństwa 
państwa”, twierdzi Brookings Institute.

Pentagon odpowiedział, że przyjmuje do służ­
by wszystkich kwalifikowanych ochotników 
mających kwalifikacje, bez względu na rasę, 
wyznanie, czy inne względy. Ponieważ więcej 
Czarnych zgłasza się do służby, stanowią oni 
większy procent w oddziałach.

Stanowisku Pentagonu nie można odmówić 
słuszności, ale czynniki oficjane nie powinny 
również lekceważyć wyników badań i wnios­
ków studium tak poważnej placówki jak Brok­
ings Institution. Wielkie straty Murzynów w 
pierwszych dniach wojny mogą wywołać obu­
rzenie Czarnych współobywateli, co z kolei 
związałoby ręce dowódców i polityków.

To i Owo
Tylko kobieta brzydka potrafi kochać na­

prawdę, bo kocha mniej samą siebie.

List Biskupów Polski i Niemiec 
Do Ojca Św. Jana Pawła II

O Przyznanie Błog. Maksymilianowi M. Kolbemu 
Tytułu Męczennika

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Hinckley 
Uniewinniony

NOWY DZIENNIK — Orzeczenie 
lawy przysięgłych w Waszyngtonie, 
że niedoszły morderca prezydenta 
Reagana i trzech innych osób nie jest 
winny zbrodni jako umysłowo chory, 
wywołało głęboki wstrząs w amery­
kańskim społeczeństwie. Według po­
spiesznie zorganizowanych ankiet — 
od 75 do 90%, spośród zapytanych 
wyraziło swoje oburzenie, wielu nie 
chciało wręcz uwierzyć w decyzję 
ławników na podstawie której teore­
tycznie już za 50 dni Hinckley może 
być na wolności, czyli znów będzie 
mógł sięgnąć po rewolwer i próbo­
wać zabijać ludzi, według własnego 
uznania i wyboru. Na razie odeślą 
go do szpitala Sw. Elżbiety w Wa­
shingtonie, gdzie lekarze mają orzec, 
czy nadal jest chory, czy też odzyskał 
już zdrowie psychiczne. Przesłucha­
nia w tej sprawie rozpoczną się 9 
sierpnia. Prawnicy Hinckleya i jego 
rodzice łaskawie zapowiedzieli, że nie 
będą domagać się szybkiego zwolnie­
nia go z zakładu. Oświadczenie to 
jednak nikomu nie przynosi ulgi ani 
nie uspokoi oburzenia w społeczeń­
stwie.

Głosy krytyki wskazują na ważne 
punkty, które każą kwestionować war­
tość wydawanych przez ławę przysię­
głych sądów. Otóż dwóch ławników 
uznało Hinckleya za winnego, podda­
li się jednak presji ze strony innych 
ławników. Dalej zwraca się uwagę na 
fakt, że psychiatrzy wezwani na 
świadków obrony w tym procesie za­
chowywali się, jakby mieli uprawnie­
nia ławy przysięgłych, to znaczy — 
zamiast wystawić ekspertyzę, wypo­
wiadali się co do winy lub niewinno­
ści oskarżonego. Zastraszali ławni­
ków swoją wiedzą i opinią. Jedna z 
ławniczek oświadczyła w telewizji, 
że jej zdaniem oskarżony był całko­
wicie poczytalny i doskonale wiedział, 
co robi, manipulował ojcem, otocze­
niem wszystkimi i świetnie kontrolo­
wał sam siebie. Ława przysięgłych 
wyraźnie jednak działała pod presją. 
I wyrok zapadł jednomyślnie.

List podajemy za “Tygodnikiem 
Powszechnym” z 13 czerwca hr.

Ojcze Święty,
My, biskupi polscy wspólnie z bisku­

pami niemieckimi zwracamy się do 
Waszej Świątobliwości z gorącą pro­
śbą, by Wasza Świątobliwość raczył 
uznać i łaskawie podać do publicz­
nej wiadomości, że bł. Maksymilian 
Kolbe poniósł śmierć męczeńską i 
stał się w pełnym tego słowa zna­
czeniu męczennikiem wiary katoli­
ckiej.

Nie przytaczamy w tym miejscu 
argumentów za męczeństwem Błogo­
sławionego, które swego czasu (3. XI. 
1965) zostały przygotowane, jako 
“articuli” do ewentualnego procesu 
dodatkowego. Są one zawarte, tak w 
części pierwszej, traktującej o przy­
czynach formalnych męczeństwa bł. 
Maksymiliana ze strony prześladow­
ców (causa martyrii in persecutore), 
jak też w części drugiej, która ujmuje 
przyczynę formalną męczeństwa ze 
strony podmiotu (causa martyrii in 
martyre).

Ograniczamy się jedynie do przed­
łożenia w kilku punktach zasadni­
czych motywów, które mogłyby wy­
raźnie wskazać na to, iż wymagania 
dotyczące męczeństwa stosują się 
także do śmierci bł. Maksymiliana 
Marii Kolbego. Oto one:

1) Cała ideologia narodowego socja­
lizmu (hitleryzmu) była jaskrawym 
przeciwieństwem etyki chrześcijań­
skiej. Przejawiało się to szczególnie 
w miejscu totalnej zagłady wielu mi­
lionów ludzi, gdzie z premedytacją 
łamano wszelkie prawa boskie i ludz­
kie. W takim właśnie miejscu śmierć 
poniósł bł. Maksymilian, wiemy sługa 
Maryi Niepokalanej.

2) Aresztowanie bł. Maksymiliana 
Kolbego, 17 lutego 1941 roku, nie miało 
podstaw politycznych, ale było skut­
kiem prześladowania religijnego, 
skierowanego głównie przeciw wybit­
niejszym kapłanom i zakonnikom. W 
chwili aresztowania władze okupacyj­
ne nie wysunęły żadnego oskarżenia.

3) W więzieniu na Pawiaku prze­
śladowano Błogosławionego za strój 
zakonny i za cześć okazywaną krzy­
żowi przy koronce franciszkańskiej. 
W Oświęcimiu władze obozu koncen­

tracyjnego pałały szczególną niena­
wiścią do Żydów i księży, kierując 
ich do wyjątkowo ciężkich prac. Kil­
kakrotnie pastwą okrutnego i nieludz­
kiego traktowania stał się bł. Kolbe. 
Wszystkie szykany znosił jednak cier­
pliwie i bez nienawiści do prześla­
dowców.

4) Przyjęcie dobrowolnego zgło­
szenia się bł. Maksymiliana na 
śmierć w bunkrze głodowym za 
współwięźnia Franciszka Gajownicz- 
ka, nastąpiło dopiero wtedy, gdy na 
pytanie K. Fritzscha, przełożonego 
straży obozowej, padła odpowiedź: 
“Jestem księdzem katolickim.” Od­
danie własnego życia za drugiego 
człowieka, było znamiennym podkre­
śleniem wielkiej godności osoby ludz­
kiej i świadectwem miłości, której 
przykład dal sam Chrystus.

5) Bł. Kolbe znosił bohatersko, aż 
do śmierci najsroższe cierpienia, ja­
kie stały się jego udziałem w bunkrze 
głodowym, będąc dla towarzyszy 
straszliwej niedoli wzorem cierpliwo­
ści. Swoją postawą umacniał w nich 
wiarę i nadzieję. Umierający modlili 
się głośno z bł. Maksymilianem i 
śpiewali pobożne pieśni.

6) Śmierć Błogosławionego podtrzy­
mała wiarę wielu więźniów w życie 
nadprzyrodzone, w dary Boże, które 
przewyższają dobra doczesne.

7) Papież Paweł VI ogłaszając 
Maksymiliana błogosławionym na­
zwał go wprost męczennikiem i to 
męczennikiem miłości.

8) My, razem z bardzo licznymi 
wiernymi uważamy, że bł. Maksy­
milian Kolbe jest męczennikiem wia­
ry i pragniemy go czcić, jako męczen­
nika.

Biskupi Polski i Niemiec są przeko­
nani, że w naszych czasach, kiedy to 
ludzie bezbożni, gardzący Bogiem i 
bliźnimi stosują terror i przemoc, 
heroiczna wiara bł. Maksymiliana, 
która doprowadziła go, aż do śmierci 
męczeńskiej, posłuży do odnowienia 
zjednoczenia z Bogiem i do złago­
dzenia obyczajów w całym świecie.

Z głębi serca dziękujemy Waszej 
Świątobliwości za przyjęcie niniejsze­
go pisma i pozostajemy w hołdzie 
z braterskim oddaniem.

Oświęcim, dnia 5 czerwca R. P. 1982
Głosy oburzenia odezwały się rów­

nież w Kongresie, gdzie wskazywano 
na konieczność precyzowania defini­
cji winy osób broniących się w są­
dzie argumentem schorzenia psychicz­
nego. Jedna z propozycji proponowa­
nych definicji brzmi: “winien, ale 
chory”. Zastosowanie jej pozwalałoby 
zatrzymać przestępcę w zakładzie dla 
umysłowo chorych, aby nie mógł po­
nownie zagrażać społeczeństwu.

Zwrócić trzeba uwagę na fakt, że 
prokurator, a więc Departament Spra­
wiedliwości, który usiłował przekonać 
lawę przysięgłych, że Hinckley jest 
winny i zdrowy, teraz, aby zatrzymać 
go przynajmniej na jakiś czas w za­
kładzie dla umysłowo chorych, będzie 
musiał udowodnić, że Hinckley jest 
chory i niebezpieczny. Są to paradok­
sy amerykańskiego systemu sądowe­
go.

System ten, oparty o prawo na­
turalnie, o precedensy, a nie kodeks 
kamy, jest chwiejny i nierówny w de­
cyzjach. Instytucja lawy przysięgłych 
stwarza możliwości grania na ludz­
kich emocjach. W podobnych dwóch 
sprawach orzeczenia ławy przysięg­
łych mogą być całkowicie różne. Ła­
wnicy mogą być poddani naciskom 
wynikającym z rasy, klasy, wykształ­
cenia itd. oskarżonych. Wreszcie ław­
nicy nie zawsze reprezentują odpowie­
dnio wysoki poziom umysłowy, aby 
móc obiektywnie rozsądzić sprawę.

Sądownictwo amerykańskie ma też 
skłonność brania pod ochronę prze­
stępcy, a nie poszkodowanego, zwal­
niania kryminalistów przedwcześnie; 
częstego zawieszania wykonania wy­
roku. Wszystkie te praktyki sprzyja­
ją szerzeniu się bezkarności, a więc 
i przestępczości.

Zamach na życie prezydenta jest 
przestępstwem federalnym, a zatem 
powinno być poddane innym, bardziei 
racjonalnym przepisom i procedurze. 
Wyrok w rozprawie Hinckleya może 
stanowić zachętę dla następnych za­
machowców, którzy wymierzą broń 
w głowę państwa, wiedząc, że jeśli 
będą dobrze symulować chorobę umy­
słową — będą mieć szansę pozostania 
na wolności.

Stany Zjednoczone uczą się bardzo 
powoli. W okresie 20 lat społeczeń­
stwo przeżyło szereg wstrząsających 
zbrodni i zamachów: John Kennedy, 
Robert Kennedy, Martin Luther King, 
gub. Wallace, a ostatnio prezydent 
Reagan. Najwyższy czas przerwać

A. Blum

Nowe
Dzięki elektronice, którą uznano za 

główny czynni rozwoju uzbrojenia, 
uzyskano ogromny postęp w skutecz­
ności i niezawodności broni. Zaciera 
się przegroda między dniem i nocą i 
coraz mniej warunki atmosferyczne i 
konfiguracja terenu wpływają na 
uzbrojenie. Coraz bliższą stała się zdol 
ność trafienia pierwszym strzałem 
przy pomocy elektroniki.

Przejście od półprzewodników do 
obwodów scalonych pozwoliło umie­
ścić 50-krotnie więcej elementów w 
urządzeniach elektronicznych i w dzie­
siątki razy zwiększyć ich niezawod­
ność. Pojemność pamięci komputera 
rakiety Minuteman I dawała możność 
naprowadzenia rakiety na dwa cele, 
podczas kiedy nowszy Minuteman II 
osiągnął zdolność strzelania do 8-miu 
celów. Lotnictwo osiągnęło zdolność 
prowadzenia walki na dużych i śred­
nich odległościach dzięki stacjom ra­
diolokacyjnym, które zapweniają sku­
tecznie odpalanie rakiet “powietrze- 
powietrze” i wykonywanie litów na b. 
małych wysokościach.

Duży postęp osiągnięto w rakietach 
przeciwlotniczych i przeciwpancer­
nych, oraz w systemie kierowania og­
niem artylerii i broni pancernej przy 
pomocy laserowych celowników i elek­
tronowych przeliczników. (“LASER” 
— Light Amplification by Stimulated 
Emission of Radiation tj. — wzmac­
niacz światła z wymuszoną emisją 
promieniowania). Zapowiada się gło­
wice manewrowe, krążące, zaprogra­
mowane na konkretny cel i czyhające 
na swoją ofiarę. Spodziewane są ra­
kiety elektroniczne-roboty, ukryte na 
dnie mórz i na lądzie. Po pokonaniu 
“bariery dźwięku” wszyscy dążą do 
pokonania “muru widoczności”. Prze­
widuje się, że “pozahoryzontalny” ra­
dar będzie mógł wykrywać samoloty z 
odległości ponad 1.500 km. Dotych­
czasowe konwencjonalne radary wy­
krywają z odległości 400 km, a przy lo­
cie “koszącym” tylko do 80 km.

Do niedawna zasięg rakiet i moc ich

tę tragiczną pasę. A nierozsądny wy­
rok, jaki padł w Waszyngtonie, nie 
zamyka, ale otwiera możliwość po­
wtórzenia się takich zbrodni w przy­
szłości.

Bronie
ładunków zadziwiały świat — a dzi­
siaj zadziwia precyzyjność kierowania 
Już dzisiaj kieruje się bomby za po­
mocą lasera albo telewizji. Bombowiec 
strategiczny USA B-l jest uzbrojony 
w rakiety “krążące” o zasięgu ponad 
3000 km. Laser obecnie służy do kiero­
wania, a ma służyć do zabijania. Przy­
gotowywane są bezpilotowe samoloty, 
ponieważ są one tańsze i nie jest 
wykluczone, że do końca XX wieku 
wyprą samoloty załogowe. Jesteśmy 
też na progu wprowadzania bezpiloto- 
wych pocisków rozpoznawczych tzw. 
“czujników” zrzucanych na tyły prze­
ciwnika jako “dodatek” do potowych i 
stacjonarnych systemów rozpoznania.

Nowa forma wojny “elektroniczna” 
ma na celu rozpoznać nieprzyjaciela i 
przeciwdziałać jego rozpoznaniu przez 
zakłócanie elektroniczne. Ukrywanie 
własnych zamiarów i próby zaskocze­
nia stają się coraz trudniejsze. Samo­
lot XXI wieku prawdopodobnie będzie 
miał silnik napędzany płynnym wodo­
rem i będzie zbudowany z nowych sto­
pów metali. Przewiduje się, że będzie 
osiągać szybkość 10.000 km/godz. Duże 
straty lotnictwa od przeciwlotniczych 
kierowanych pocisków rakietowych 
wpływają na poszukiwanie nowego 
typu samolotu bezpilotowego ze wzglę­
du na jego niską cenę. Pracuje się nad 
aparatem uderzeniowym nie więk­
szym od modelu samolotu, który mógłby 
sam wyszukiwać cel i niszczyć go, w 
razie potrzeby krążąc nad polem walki 
i “czyhając”. Wydaje się, że samolot 
myśliwski nieprędko straci swoje zna­
czenie wobec wprowadzenia pocisków 
“powietrze-powietrze”.

Jaki może być samolot przyszłości? 
Biorąc pod uwagę obecne tendencje 
będzie musiał latać z b. dużą i b. 

małą szybkością na różnych pułapach, 
zwłaszcza b. nisko na ziemią, w każ­
dych warunkach atmosferycznych i o 
każdej porze dnia i nocy. Będzie mu­
siał mieć pionowy start i lądowanie. 
Musi być tani. Na czoło obecnie wysu­
wają się śmigłowce tj. helikoptery, 
które opancerzone mogą wyprzeć 
czołgi, stając się same bronią pancer­
ną. Nie wiadomo czy spełnią się pro­
gnozy o wyposażeniu pojedyńczych 
żołnierzy w mały silnik wznoszący?

(Dokończenie na str. 5-ej)
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DZIAŁ
KOBIET

Strój ten można na przyjęciu weselnym zamienić na coś 
wygodniejszego, wkładając zamiast spódnicy, spodnie w stylu 
“ torreadorskim”.

Dbaj o Zdrowie Psychiczne!
Nie brakuje nam okazji do zdener­

wowania i napięć. Bywa, że już z sa­
mego rana, opuszcza nas cierpliwość, 
spokój i równowaga psychiczna. Wie­
czorem — zmęczeni i zdenerwowani 
— nie potrafimy zdobyć się na uśniech 
czy pobłażliwość w stosunku do naj­
bliższych. U schyłku dnia często od­
nosimy wrażenie, że jesteśmy “petar­
dą naładowaną dynamitaem.” Rada: 
odpręż się, wydaje się w tej sytuacji 
niezwykle potrzebna. Jak wyciszyć te 
zdenerwowanie, które kumolowało się 
w ciągu dnia? Jak uwolnić się od na­
pięcia? Różne są na to proste sposoby 
i różne nieskomplikowane metody. 
Niech każdy wybierze coś dla siebie.
Błękit Zamiast Pastylki

Już Goethe, który był niesłychanie 
dumny ze swojej teorii kolorów, 
twierdził, że błękit uspokaja. Nowo­
czesna psychologia potwierdza to 
bez zastrzeżeń. Mechanizm działania 
niebieskiego koloru (jak i innych 
barw zresztą) polega na tym, że od­
powiedni bodziec, zwiększany z długo­
ścią fali świetnej, poprzez oczy i nerw 
wzrokowy dociera do mózgu. Oddzia­
łując na wegetatywny system ner­
wowy (który steruje najistotniejszymi 
funkcjami organizmu) powoduje, że 
u większości osób obniża się ciśnienie, 
a tętno i oddech stają się wolniejsze. 
Kanadyjski ekspert prof. H. Wohl­
farth twierdzi, że dla uzyskania uspo- 
kojającego i odprężającego efektu 
błękitna powierzchnia nie powinna 
być zbyt duża, bo wtedy działa ozię­
biające. Dyrekcja pewnej firmy, 
chcąc zapewnić swoim pracownikom, 
jak najlepsze warunki socjalne, sko­
rzystała z sugestii naukowców i kaza­
ła ściany w stołówce oraz w klubie 
pomalować na piękny błękit. I co się 
okazało? Pracownicy bez przerwy 
uskarżali się na zimno, nawet wtedy, 
gdy temometr wskazywał wysoką 
temperaturę. Zamiast przeładowania 
błękitem prof. Wohlfarth radzi umie­
ścić w ciepłym kolorystycznie pokoju 
jeden błękitny punkt, na którym moż­
na zatrzymać wzrok — obraz z nie­
bieskim akcentem, niebieski pokro­
wiec na fotel lub jeszcze coś innego.

To uspokajające działanie błękitu 
zostało wykorzystane przez medycy­
nę. Naświetlania lampą — na przy­
kład — soluksem — z niebieskim 
filtrem wpływa kojąco, łagodzi bóle 
migrenowe. Jednej tylko zagadki nie 
udało się rozwiązać do dziś: w nor­
malnych warunkach kobiety bardzo 
czule reagują na uspokajające działa­
nie błękitu, ale gdy są w ciąży znacz­
nie korzystniej działa na nie fiolet. 
Filiżanka Ziółek

Wiele ziół wpływa uspokajająco i 
kojąco na system nerwowy. W skle­
pach można dostać gotowe mieszanki, 
można również korzystać z przyrzą­
dzonych samodzielnie. Przepisów jest 
mnóstwo, oto najprostsze. Na przy­
kład: 30-60 g rozdrobnionego korzenia 

kozłka lekarskiego (czyli waleriany), 
włożyć do rondelka, zalać litrem zim­
nej wody, powoli podgrzać, krótko po- 
gotować, pić po powrocie z pracy i 
przed snem po jednej filiżance. Resz­
tę wstawić do lodówki na następny 
dzień. Albo: 10-15 g szyszek chmielu 
wrzucić do pół litra wrzątku, odsta­
wić aby przez 10 minut naciągały, pić 
2 razy w ciągu popołudnia. Można 
osłodzić miodem.

Bardzo polecana jest, szczególnie 
dla kobiet, łagodząca napięcie parów­
ka z rumianku. Garść rumianku 
wrzucić do litra wrzątku, pogotować 
kwadrans pod przykryciem, potem 
uchylić pokrywkę, przykryć głowę 
wraz z ramionami i grankiem dużym 
ręcznikiem, poddając twarz działaniu 
pary. Głęboko oddychać. Po 20 minu­
tach spłukać skórę chłodną wodą. Za­
biegu tego nie powinny jednak sto­
sować osoby o cerze skłonnej do roz­
szerzonych naczynek krwionośnych.

Oddychać Świadomie
Zatrzymać oddech i policzyć do 

10-ta metoda uratowała już wiele osób 
od różnych opresji a przynajmniej od 
powiedzenia czegoś, czego się potem 
żałuje. Szczególnie skuteczna okazuje 
się ona jednak w uwalnianiu organiz­
mu od napięcia psychicznego. Dzięki 
świadomemu oddychaniu — tak przy­
najmniej twierdzą specjaliści — ma­
my możliwość uspokajającego wpły­
wania na centralny system nerwowy
1 na odpowiedni ośrodek mózgu. Ale 
prawdę mówiąc, to wiele osób za­
pomniało, jak należy prawidłowo od­
dychać. A robi się to tak: wdycha 
się powietrze przez nos przy zamknię­
tych ustach, uwypuklając brzuch, wy­
dycha — intensywnie i długo ustami, 
wciągając mięśnie brzucha, ile tylko 
można. Kto tego nie potrafi, powi­
nien ćwiczyć, prawidłowe bowiem i 
głębokie oddychanie zaopatruje orga­
nizm w niezbędny dla jego spraw­
nego funkcjonowania składnik, a mia­
nowicie w tlen. Wykorzystując ćwi­
czenia oddechowe dla odprężenia i 
uspokojenia możne je przeprowadzać 
na leżąco (ułożyć się wygodnie pleca­
mi na podłodze i przenosząc ręce 
nad głowę wykonać głęboki wdech, 
wydychając powietrze — przenieść rę­
ce powoli do pozycji leżącej wzdłuż 
tułowia) lub na siedząco. Ta z kolei 
“operacja” przebiega następująco: 
dużym palcem należy przycisnąć pra­
wą dziurkę nosa, wciągnąć powietrze, 
pozostałymi palcami przycisnąć le­
wą, przetrzymać powietrze, wreszcie 
usunąć duży palec i wykonać wy­
dech. I znów zacząć wszystko od po­
czątku. Gdy opanuje się już kolej­
ność, można ćwiczyć, jak automat — 
przy wdechu liczyć do 4, przy prze­
trzymaniu do 16 a przy wydechu do 8.

Na gimnastykę oddechową powinno 
się po południu poświęcić co najmniej
2 razy po 10 minut.

6 Miesięcy Solidarności” 
Na Wygnaniu

W sześć miesięcy po ogłoszeniu w ności” poza granicami kraju odbył
Polsce stanu wojennego przywódcy 
“Solidarności”, którzy znaleźli się 
przypadkowo na Zachodzie i już tu 
zostali, zaczynają powoli otrząsać się 
z szoku i koordynować swoje działa­
nia — pisze korespondent Reutera w 
Genewie. Niewielkie biura rozrzucone 
w Europie zach. i w Ameryce Pół­
nocnej zaczynają stopniowo łączyć 
swoje wysiłki i tworzyć zręby orga­
nizacji “Solidarności” za granicą.

W Brukseli powstało biuro koordy­
nacyjne, które prowadzi Jerzy Milew­
ski, działacz “Solidarności” z Gdań­
ska i delegat na I Zjazd “Solidarno­
ści”. Niektóre biura zachodnioeuro­
pejskie zajmują się przemytem do 
Polski sprzętu drukarskiego i pienię­
dzy dla rodzącej się “Solidarności” 
podziemnej, która już w tej chwili 
wydaje ok. 1,600 biuletynów.
Przez długi czas przeszkodą w zjedno­
czeniu się i wspólnym działaniu był 
fakt, że na Zachodzie nie znalazł się 
żaden z głównych przywódców “Soli­
darności”, a pozostali nie chcieli dzia­
łać bez uzyskania mandatu z kraju 
na reprezentowanie “Solidarności” 
za granicą. Może się to wydawać dzie­
leniem włosa na czworo, ale trzeba 
pamiętać, że ludzie ci spędzili ostatnie 
18 miesięcy na walce o demokrację 
związkową i stosowanie się w ich 
ojczyźnie do procedur demokratycz­
nych.

Szybką koordynację wysiłków utru­
dniały też różne przyziemne sprawy 
osobiste poszczególnych działaczy 
“Solidarności”, którzy musieli uregu­
lować swój status w krajach, które 
ich przyjęły, znaleźć pracę zaroboko- 
wą czy też inne środki utrzymania. 
Poważną sprawą jest kwestia języka; 
wielu działaczy zna jedynie polski. 
Kilku intelektualistów, którzy znali 
często po kilka języków, znalazło bez 
trudu pracę, pozostali często są do­
tychczas bezrobotni.

Pierwszy zjazd działaczy “Solidar- 

się w końcu grudnia w Zurichu, gdzie 
znalazła się 13-osobowa delegacja 
“Solidarności” zaproszona przez 
szwajcarskie związki zawodowe.

Na niedawnym kongresie ILO (orga­
nizacji pracy ONZ z siedzibą w Ge­
newie), reprezentowała “Solidarność” 
niewielka grupa działaczy na czele 
z Bohdanem Cywińskim, byłem re­
daktorem “Tygodnika Solidarność” — 
dostał on przemycony z Polski mandat 
od Lecha Wałęsy na reprezentowanie 
“Solidarności” na forum ILO.

Obecnie zdziałanie biur “Solidarno­
ści” w Brukseli, Genewie, Szwecji, 
we Francji i w Stanach Zjednoczo­
nych skupia się na organizowaniu 
pomocy dla kraju i propagowaniu 
wiadomości o sytuacji w Polsce w 
środkach masowego przekazu pań­
stwa, w którym działają. Działacze 
“Solidarności” za granicą kładą 
także obecnie duży nacisk na ko­
ordynację wysiłków i usprawnienie 

•organizacji. Jerzy Milewski zapyta­
ny, czy oznacza to, że przewidują 
dłuższy pobyt za granicą, powiedział: 
“Musimy być przygotowani na dzia­
łalność długofalową, jako że “Soli­
darność” stara się uniknąć gwałtow­
nych działań w Polsce. Jesteśmy za 
ewolucje, nie za rewolucją. Ocena, 
jak długo to będzie trwało, zależy od 
tego, czy jest się optymistą czy pesy­
mistą”.

Działalność przedstawicielstw “So­
lidarności” w krajach zachodnich 
wspierają organizacyjnie i finansowo 
miejscowe związki zawodowe.

' ■ -

Wyrok Utrzymano
Stanowy sąd apelacyjny utrzymał 

w mocy wyrok na 22-letniego Brad 
Lieberman, który nazywany jest 
“hydraulikiem gwałcicielem”. Lie­
berman został skazany na 50 lat wię­
zienia. Oskarżony był o dokonanie 
11 gwałtów w powiatach Cook i Lake.

Nowe Bronie
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

Może specjalne jednostki SAS. Nie daj 
Boże! Należy uznać, że obrona prze­
ciwlotnicza, choć dysponująca dosko- 
nałyłni środkami, nie spełniła przeło­
mu i nie zmusiła lotnictwa do odwrotu, 
o czym dobitnie przekonała się bry­
tyjska armada na Falklandach.

Tuż po wojnie izraelsko-egipskiej w 
1973 r. przewidywano zwycięstwo po­
cisku przeciwlotniczego nad samolo­
tem, ale były to sądy przedwczesne. 
Robi się wszystko, żeby nalot lotnictwa 
był nieopłacalny. Oczekuje się, że w 
dalszej przyszłości obrona przeciwlot­
nicza otrzyma broń laserową. Laser 
znalazł już szerokie zastosowanie w 
różnych urządzeniach łączności i kie­
rowania ogniem. Tymczasem podsta­
wę obrony przeciwlotniczej będą sta­
nowić pociski rakietowe, których ar-

Bezpieka w Kanadzie
Policja R.C.M.P. w Vancouver (Ka­

nada), prowadzi dochodzenia w spra­
wie raportu złożonego przez byłego 
marynarza polskiego. Oświadczył on, 
że w niedzielę 6 czerwca w godzinach 
porannych został ostrzeżony “pogróż­
kami” przez dwóch osobników, którzy 
podawali się, że są członkami pol­
skiej bezpieki.

Antoni Klimczuk, który słabo zna 
język angielski, oświadczył przez 
tłumacza miejscowej policji, że dwóch 
mężczyzn w wieku około lat 30 przy­
stąpiło do niego na chodniku w po­
bliżu jego mieszkania, przy Nr 1200 
Barclay. Mężczyźni ci oświadczyli, że są 
członkami polskiej bezpieki i posia­
dają informacje, że Klimczuk zbiera 
fundusze na “Solidarność” oraz, że 
jest zaangażowany w ruchu miejsco­
wym popierającym “Solidarność”.

Zagrozili mu, “że jeżeli się nie 
zamknie to oni go zanikną”. Po tym 
ostrzeżeniu oświadczyli, że będzie pod 
ich ścisłą obserwacją.

Informacja ta ukazała się w miej­
scowym dzienniku “The Vancouver 
Sun”.

senał ciągle wzrasta. Pojawienie się 
lasera jako broni — byłoby skokiem, 
który można porównać tylko z poja­
wieniem się broni nuklearnej. Czy na­
dzieje związane z laserem zostaną 
zrealizowane i czy pojawią się “pro­
mienie śmierci”, które będą mogły być 
wystrzeliwane z dział przeciwlot­
niczych, czy też z dział zainstalowa­
nych na samolotach — to jeszcze 
wielki znak zapytania?

Na razie “króluje” artyleria, przede 
wszystkim rakietowa. Przy tej okazji 
chciałbym podkreślić, że wśród głów­
nych protagonistów artylerii rakieto­
wej mamy trzech sławnych rodaków: 
“Kazimierza Siemienowicza, wybit­
nego inżyniera wojskowego i artylerzy- 
stę z XVII wieku, autora: “Atis mag- 
nae artilleriąe pars prima”, Konstan­
tego Ciołkowskiego, pioniera lotnictwa 
i aeronautyki (na przełomie XIX i XX 
w.) i wielkiego praktyka, gen. Józefa 
Bema) (“Uwagi o.rakietach zapalają­
cych”).

Dziennik Polski (Londyn)

MEDICAL GROUP
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Dla Kobiet
LEKARZ GINEKOLOG 

oraz asystentki 
MÓWIĄ PO POLSKU!!!

Zabiegi Ginekologiczne,
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady
Dzwonić: 772-7726

PYTAĆ O IRENf; LUB KRYSTYNĘ; 
Od Poniedziałku do Soboty;

8 A.M.-4 P.M.
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

2744 N. WESTERN AVE.
_______ (Przy Diversey Ave.)

Best Wishes On
This Holiday 

From 
LAKE SHORE ELECTRIC CO. 

5109 Brown 
Skokie, IL. • 679-1919
Commercial & Residential Work
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JEDEN Z NAJMOCNIEJSZYCH W CHICAGO

PREZENT 
OFEROWANY 
W SEZONIE 
LETNIM 
PRZEZ 
SECURITY 
FEDERAL

DARMO 
ZEGAREK 

KWARCOWY 
SANYO

Oferta warta uwagi! To letni prezent oferowany naszym 
oszczędzającym. . . nowy, kwarcowy zegarek na rękę znanej 

firmy Sanyo. Otrzymacie go za darmo przy zdeponowaniu 
$500.00 lub więcej na nowym lub istniejącym koncie 

oszczędnościowym lub certyfikacie w Security Federal. 
Lecz pamiętajcie, czas na nikogo nie czeka i te wyjątkowo 
eleganckie zegarki kwarcowe z odczytem cyfrowym będą 
dostępne tylko od 1-go lipca do 14-go lipca lub do chwili 

wyczerpania zapasu. Te atrakcyjne i modne zegarki w 
złotym odcieniu dadzą Wam niewiarygodnie dokładny czas i 

łatwy odczyt przez długie lata. Możesz wybrać zegarek 
męski lub damski dostępny w większości rozmiarów. A 
więc nie zwlekajcie! Czy nie sądzicie, że jest najwyższy 

czas aby pomyśleć o Waszym koncie oszczędnościowym i 
zabezpieczeniu swojej przyszłości? Niestety, tylko jeden 

zegarek na rodzinę. Nie wysyłamy prezentów pocztą.

Chicago Sun-Times niedawno opublikował szczegółowe 
sprawozdanie z działalności spółek oszczędnościowych w 
1981. Z dumą zawiadamiamy, że Security Federal był 
przedstawiony jako jedna z czołowych w Metropolii 
Chicagoskiej jeśli chodzi o “Rezerwy” i “Zyski”. . . dwa 
główne czynniki świadczące o mocy i solidności instytucji 
finansowej. Jak z dumą stwierdziliśmy poprzednio, nasze 
konserwatywne kierownictwo umożliwiło nam stworzenie 
rezerwy ponad trzykrotnie wyższej od wymaganej przez 
prawo.
Pomimo stale wzrastającej stopy procentowej i ciężkiego 
ekonomicznie okresu, Security Federal utrzymał swoją 
pozycję — nie tylko w Chicago, ale również w całym kraju 
— jako jedno z najpewniejszych i najbezpieczniejszych 
miejsc do oszczędzania ciężko zapracowanych pieniędzy. 
Bazując na naszych dotychczasowych osiągnięciach możesz 
mieć pewność, że Twoje pieniądze są bezpieczne dziś. . . i 
że Security Federal będzie dalej opiekował się nimi i 
pomnażał je.

Ivan Kovac 
Executive Officer

Szeroki Wachlarz WysokoOprocentowanych Planów Oszczędnościowych i Kont Czekowych

1209 Milwaukee Ave. at Ashland
Chicago, Illinois 60622
Phone 227-7020
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Reagan o Sytuacji 
w Libanie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

sunięcie swego rządu, chociażby w 
takich sprawach jak dopilnowanie 
przekazania Synaju przez Izrael Egip­
towi i 11-miesięczne zawieszenie bro­
ni między Izraelczykami, Palestyń­
czykami i Syryjczykami, które dopie­
ro parę tygodni temu zostało prze­
rwane inwazją Izraela na Liban.

Jeśli chodzi o Haiga, prezydent 
określił jego rokowania, celem dyplo­
matycznego rozwiązania konfliktu o 
Falklandy, jako “super-humanitamą 
robotę”.

Prezydent zaprzeczył pogłoskom i 
zarzutom, wysuwanym przez pań­
stwa arabskie jakoby Stany Zjedno­
czone nie miały żadnych zastrzeżeń 
co do inwazji Izraelczyków na Li­
ban, a nawet wyraziły na tę akcję 
zgodę. Reagan wyjaśnił, że jego rząd 
był tym posunięciem tak samo za­
skoczony jak reszta świata i po­
dobnie jak inne kraje jest jej prze­
ciwny. Prezydent pragnie, by kryzys 
w Libanie został ostatecznie rozwią­
zany poprzez wprowadzenie tam sil­
nego, centralnego rządu i żeby w je­
go rezultacie doszło do rozwiązania 
problemu Palestyńczyków, w proce­
sie, zgodnym z porozumieniem poko­
jowym w Camp David.

Reagan żąda usunięcia z granic 
Libanu wojsk syryjskich, izraelskich 
i PLO. Prezydent stwierdził, że in­
wazja Izraela na Liban nie jest po­
równywalna z inwazją Sowietów na 
Afganistan, ponieważ Izrael faktycz­
nie był wielokrotnie prowokowany 
przez Palestyńską Organizację Wy­
zwolenia, urządzającą częste napady 
na przygraniczne osiedla izraelskie.

Reagan zaprzeczył także doniesie­
niom prasy jakoby podczas ostatniej 
wizyty w Washingtonie, premier Me­
nachem Begin przyrzekł mu, że nie 
zaatakuje Bejrutu. Okazało się, że 
Begin powiedział jedynie, że nie chce 
tego uczynić, co nie znaczy, że w chwi­
li, kiedy uzna taką akcję za ko­
nieczną (jak to ostatnio sugeruje iz­
raelski minister obrony Sharon), nie 
przeprowadzi jej.

Prezydent odmówił odpowiedzi na 
pytania dotyczące kroków, jakie Sta­
ny podjęły w celu rozwiązania kon­
fliktu w Libanie, twierdząc, że ujaw­
nienie ich mogłoby niekorzystnie za­
ważyć na trwających obecnie skom­
plikowanych i delikatnych negocja­
cjach dyplomatycznych.

Prezydent odpowiedział też na pyta­
nia dotyczące ostatnich rozbieżności 
między Stanami Zjednoczonymi a ich 
zachodnioeuropejskimi sprzymierzeń­
cami, zwłaszcza jeśli chodzi o roz- 
szrzenie embargo na sprzedaż urzą­
dzeń technicznych i technologii dla 
ZSRR, potrzebnych temu państwu 
do budowy gazociągu Syberia-Euro- 
pa Zachodnia. Reagan bronił swej de­
cyzji twierdząc, że jest ona nie tylko 
odpowiedzią na rolę Sowietów, jaką 
odegrali we wprowadzeniu stanu wo­
jennego w Polsce, ale również obo­
wiązkiem wynikającym z troski o 
bezpieczeństwo Europy. Prezydent 
wyjaśnił, że ZSRR, który obecnie 
znajduje się w poważnym kryzysie 
gospodarczym — co daje pewną

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Marian Dzendrowski
(syn śp. Stanisława i śp. Pauliny 

[z domu Buczana], brat śp. Jana, 
śp. Piotra, śp. Marii Kuźmińskiej, 
śp. Zofii Stasickiej i śp. Stanisławy 

Zaiudziewicz)
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 30-go czerwca 
1982 roku, o godzinie 3:40 po po­
łudniu w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś w 
czwartek od 6-ej do 9-ej wieczo­
rem, w piątek od 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 3-go lipca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ridge-Cieśla Funeral Home pnr. 
6620 W. Archer Ave., do kościoła 
St. Camillus (Msza św. 9:30), a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lottie (z domu Horodylowska), 
żona; Jerry (Mary) i Anna Dzen- 
drowska, brat i bratowe; oraz bra­
cia i siostry z rodzinami w Polsce, 
Belgii i Anglii, siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kenneth 
i Elizabeth Operzedek, dyrektorzy 
pogrzebowi.

Telefon 586-7900. 

gwarancję, że zużyje mniej funduszy 
na rozbudowę zbrojeń — wraz z ot­
warciem gazociągu zdobędzie duże 
zasoby twardej waluty, którą z pew­
nością obróci na zbrojenia, rozszerze- 
jąc zagrożenie przeciw swym zachod­
nioeuropejskim “partnerom handlo­
wym”. Uparte dążenie do budowy 
gazociągu i chęć sprowadzenia tego 
surowca z ZSRR, prez. Reagan uwa­
ża za karygodną krótkowzroczność 
Europy Zachodniej.

Prez. bronił swego programu go­
spodarczego, przypominając, że już 
od dziś obowiązuje 7.4% podwyżki 
zasiłków Social Security oraz 10% 
cięcia podatków federalnych; bronił 
propozycji ulg podatkowych dla ro­
dziców dzieci uczęszczających do 
szkół prywatnych, twierdząc, że mo­
że to doprowadzić do poprawy po­
ziomu szkolnictwa publicznego; bro­
nił również sekretarza Dept. Pracy 
Raymonda Donovana, oświadczając, 
że wysunięto przeciw niemu niesłusz­
ne i krzywdzące oskarżenia. Reagan 
wyraził zadowolenie z wyników ba­
dań specjalnego prokuratora, Leona 
Silvermana, stwierdzając, że nie zna­
leziono dostatecznych dowodów na 
potwierdzenie zarzutów wysuniętych 
przeciw sekretarzowi pracy.

Reagan wyraził też zdumienie z po­
wodu oskarżeń rzucanych przeciw 
niemu przez organizację praw cywil­
nych, które krytykują go za rzeko­
my rasizm. Prezydent przyznał, że te 
bezpodstawne zarzutu sprawiają mu 
dużo przykrości, zwłaszcza, że nie 
mają najmniejszego pokrycia w rze­
czywistości. Na poparcie swych słów 
przytoczył fakty o wprowadzaniu do 
rządu na eksponowane stanowiska 
znacznie większej liczby czarnych 
Amerykanów i kobiet niż zasiadało 
w poprzednich rządach. Reagan przy­
pomniał, że taką samą politykę 
personalną stosował będąc guberna­
torem Califomii i wezwał swych kry­
tyków, by następnym razem zanim 
zaczną go oskarżać, sprawdzili czy 
mają słuszność.

Prezydent dał również do zrozu­
mienia, że może ubiegać się o na­
stępną kadencję w Białym Domu. 
Wyjaśniając dziennikarzom, że jest 
zbyt wcześnie na podejmowanie osta­
tecznych decyzji w tej sprawie, Rea­
gan powiedział, że “nie ma zwycza­
ju porzucać podjętych przez siebie 
a niedokończonych prac”. Prezydent 
zaprzeczył także pogłoskom krążą­
cym po Washingtonie, jakoby wielo­
krotnie już mówił swym doradcom i 
współpracownikom, że zamierza wy­
cofać się z polityki. Ostatnio nawet 
sekr. Haig w wywiadzie dla repor­
terów powiedział, że prez. Reagan 
powiedział jednemu z doradców, że 
planuje przejście na emeryturę wraz 
z końcem swej obecnej kadencji.

Stan Wojenny 
w Gwatemali
Gwatemala (UPI) — Na mocy roz­

kazu prez. Efraina Rios Montt od 
dzisiaj w Gwatemali obowiązuje 
pewna forma stanu wojennego, okre­
ślana jako “stan oblężenia”. Wczoraj 
późnym wieczorem, w przemówieniu 
transmitowanym przez radio i tele­
wizję, gen. Rios Montt oświadczył, 
że każda osoba, zatrzymana z dużą 
ilością broni, zostanie postawiona 
przed specjalnym sądem i skazana na 
śmierć, jeśli okaże się, że prowadzi 
działalność wywrotową.

Przed plutonem egzekucyjnym sta­
ną również wszystkie osoby przyłapa­
ne na podpalaniu autobusów, podkła­
daniu bomb i innych aktach terrory­
stycznych czy sabotażowych.. Osoby 
uznane winnymi, nie będą miały 
prawa do odwołania; wyrok zostanie 
natychmiast wykonany.

Prez. Riols Montt powiedział rów­
nież, że nie przedłuży programu amne­
stii, ogłoszonej wcześniej dla rebelian­
tów, którzy mieli zostać uniewinnieni 
w zamian za złożenie broni. Wyjaś­
nił, że w ramach tego programu zgło­
siło się do władz 1,854 ludzi, nie powie­
dział jenak, czy byli to członkowie 
zorganizowanych grup lewicowych 
walczących przeciw jego rządowi.

Ogłaszając w ubiegłym miesiącu 
amnestię, Montt zapowiedział, że 
wraz z jej wygaśnięciem, armia po 
dejmie zdecydowany atak na siedziby 
rebeliantów w górzystych rejonach 
zachodniej części kraju. Wczoraj, 
prezydent oświadczył, że już dziś 
“armia zostanie zmobilizowana do 
podjęcia tej akcji”.

Jednocześnie Rios Montt zapowie­
dział, że stan oblężenia nie wpłynie 
zasadniczo na życie osób postępują­
cych zgodnie z literą prawa.

LIBAN. — Żołnierze izraelscy zakrywają uszy, aby uchronić 
się od huku wystrzeliwanych pocisków. Zdjęcie z 22 Czerw­
ca. (UPI)
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Czy Siły PLO 
Opuszczą Bejrut?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

skich zdaje się być wskaźnikiem, że 
Izrael nie zrezygnuje z ataku na mia­
sto, jeżeli zawiodą wszelkie rokowa­
nia i mediacje.

Optymistycznym wskaźnikiem sta­
je się natomiast opinia, że po wczoraj­
szych rozmowach przywódców PLO 
z dygnitarzami libańskimi, strona 
palestyńska “w zasadzie” przyjęła 
koncepcję wyjścia zbrojnych forma­
cji z Bejrutu, ale domaga się szeregu 
koncesji, których — jak dotąd — 
odmawiają zarówno Izraelczycy, jak i 
Amerykanie.

Niektórzy obserwatorzy są zdania, 
że postępowanie Palestyńczyków jest 
“graniem na czas,” który jest im po­
trzebny dla zmobilizowania po swojej 
stronie opinii publicznej świata, zdol­
nej nie dopuścić do ataku izraelskiego 
na Bejrut. Radio izraelskie wskazuje 
też, że czas rokowań jest wykorzysty­
wany przez Syrię dla wzmocnienia jej 
oddziałów wzdłuż autostrady Bejrut- 
Damaszek. Odcinek długości 18 mil 
na tej autostradzie, od Bejrutu do

Żonaty Kapłan 
Odprawił Pierwszą 

Mszę Świętą
Springfield, Mo. (UPI) — Żonaty 

ksiądz Kościoła Rzymsko-Katolickie­
go odprawił swą pierwszą mszę świę­
tą oraz udzielił komunii św. swej 
żonie i kilku innym osobom. Skromna 
ta ceromonia stanowi wydarzenie o 
charakterze historycznym, jest bo­
wiem zerwaniem z obowiązującą w 
Kościele od lat 1,500 tradycją.

Liczący lat 51 ks. James Parker, 
był przez 25 lat pastorem Kościoła 
Episkopalnego. W środę, w kaplicy 
zakonu Karmelitów w Springfield, 
Mo., odprawił on pierwszą w swym 
życiu mszę św. Wyświęcenie go na 
kapłana Kościoła Rzymsko-katolic­
kiego odbyło się poprzedniego dnia 
wieczorem. Jedynie około 30 osób 
było świadkami tego historycznego 
wydarzenia. Parker pobrał się ze swą 
żoną, Almą, w r. 1953. Są oni rodzi­
cami dwóch córek.

W czasie mszy św., ks. Parker 
udzielił komunii jedynie swej żonie, 
biskupowi oraz kilku innym księdzom 
i chłopcom służącym do mszy.

W pierwszych wiekach chrześcijań­
stwa, księża katoliccy mogli żenić się. 
Poczynając jednakże od r. 306, aż 
do piątego stulecia włącznie, wpro­
wadzono w życie prawa zabraniające 
wstępowania księżom w stan małżeń­
ski. W pierwszych wiekach średnio­
wiecza prawo to było naruszane wielo­
krotnie. W latach 1123, 1139 i 1180 
wprowadzono znowu prawo zabrania­
jące księżom wstępowania w związek 
małżeński.

W 18 stuleciu, w czasie rewolucji 
francuskiej, prawo to było znowu na­
ruszane.

Parker jest pierwszym od r. 1980, 
tj. od czasu zatwierdzenie przez Pa­
pieża Jana Pawła II prawa, na mocy 
którego żonaci księża Kościoła Episko­
palnego mogą być wyświęcani na ka­
płanów rzymsko-katolickich — księ­
dzem episkopalnym nawróconym na 
katolicyzm i wyświęconym na księdza 
w Kościele Rzymsko-katolickim.

Oba Kościoły opierają swą wiarę 
na podobnych zasadach, Kościl Epi- 
skopalny nie uznaje jednakże władzy 
Papieża. Katolicy zaś, nie wyświę­
cają na kapłanów kobiet, nie uznają 
zabiegów przerywania ciąży, jak rów­
nież — aż do wtorku — księży żona­
tych.

Bhamdoun, jest w tej chwili całko­
wicie opanowany przez oddziały izra­
elskie.

Rachuby palestyńskie na poparcie 
opinii publicznej potwierdza wczoraj­
sza wypowiedź sen. Charles Percy, 
przewodniczącego senackiego komi­
tetu spraw międzynarodowych, który 
stwierdził kategorycznie, że koncep­
cja ataku izraelskiego na Bejrut jest 
“nie do przyjęcia.”

. O coraz życzliwym nastawieniu opi­
nii światowej do Palestyńczyków zda­
je się też świadczył wypowiedź fran­
cuskiego ministra spraw zagranicz­
nych Claude Cheyssona, który wyra­
ził pogląd, że w rokowaniach z Izra­
elem winna uczestniczyć oficjalna 
reprezentacja Palestyńczyków, czyli 
PLO. Minister Cheysson powiedział, 
że wysyła do Libanu specjalnego 
emisariusza, który zajmie się “ułat­
wieniem kontaktów.”
Z frontu wojny propagandowej odno­
tować trzeba wiadomość podaną 
przez palestyńską agencję prasową 
WAFA, że wojska izraelskie użyły ga­
zów paraliżujących system nerwowy 
w pociskach wystrzeliwanych przez 
artylerię i w bombach zrzucanych 
z samolotów, w swoich atakach na 
górskie pozycje Syryjczyków. Wspo­
mniana agencja cytuje wypowiedź 
żołnierza syryjskiego, że gaz taki w 
ciągu 10 do 15 minut poraził jego 
system nerwowy i że porażenie to 
utrzymało się ponad dwa dni.

Strona izraelska o gazach tych nie 
wspomina, ale przyznała,’ że w ata­
kach lotniczych użyła wiązkowych 
(cluster) bomb lotniczych produkcji 
amerykańskiej. Użycie tych bomb 
stanowi naruszenie warunków umowy 
sprzedażnej, która ich zastosowanie 
bojowe przewidywała wyłącznie w 
kategorii działań obronnych.

Tragedia Rodzinna
We wtorek 56-letni ojciec zabrał do 

samochodu dwoje swych dzieci, wy­
jechał z nimi do Wisconsin i tam na 
drodze zastrzelił oboje, a później sam 
popełnił samobójstwo.

Desperackiego czynu dokonał Gun­
ter Doetsch, mieszkaniec przedmie­
ścia Lake Forest. Zastrzelił dwoje 
swych dzieci: 5-cio letniego Aleksan­
dra i dwuletnią Catherine.

Z pierwszych dostępnych informa­
cji wynika, że do czynu tego dopro­
wadziła Doetsch’a rozpacz, ponieważ 
oprócz problemów finansowych zwią­
zanych z prowadzeniem, własnej 
firmy doszły kłopoty osobiste. Druga 
żona Joyce, lat 35, podała o rozwód 
i nosiła się z zamiarem zebrania ze 
sobą dzieci.

Tragedia rodziny zaskoczyła naj­
bliższych sąsiadów, którzy szanowali 
Guntera Doetscha. Śledztwo trwa na­
dal.

Pełnolecie
Londyn (UPI) — Księżna Walii Dia­

na (Di), która od roku zajmuje wiele 
miejsca na szpaltach gazet, uczczona 
dziś została serią specjalnie życzli­
wych artykułów prasowych z okazji 
21 rocznicy urodzin.

Ponadto 17 państw, z członkami 
Brytyjskiej Wspólnoty na czele, uczci­
ło popularną i łubianą księżnę wyda­
niem 68 znaczków pocztowych z jej 
wizerunkiem.

Powietrze Czyściejsze
Podano do wiadomości, że powie­

trze w okolicach Chicago, dzięki wia­
trom, stało się znacznie czyściejsze. 
W poniedziałek i wtorek stopień za­
nieczyszczenia atmosfery tlenkami 
węgla i innymi substancjami był tak 
duży, że stawał się niebezpiecznym, 
szczególnie dla osób cierpiących na 
schorzenia dróg oddechowych i serca.

122 Urodziny
Oakland, Calif. (UPI) — W ponie­

działek, 28 czerwca, Arthur Reed z 
Oakland obchodził swe 122 urodziny. 
Reed, który nadal czuje się dobrze i 
nie rezygnuje z poszukiwań kandy­
datki na małżonkę, urodził się w Buf­
falo w stanie Nowy York, tego samego 
roku, w którym Abraham Lincoln 
został prezydentem Stanów Zjedno­
czonych.

Reed, korzystający ze świadczeń 
Social Security od 1944 roku, iae wyko­
nywał żadnej pracy zarobkowej z 
chwilą ukończenia 116 roku życia. 
W dniu urodzin wyraził nadzieję na 
znalezienie zatrudnienia.

Arthur Reed opuścił dom rodzinny 
mając 9 lat, czyli w roku, kiedy za­
kończono budowę transkontynentalnej 
linii kolejowej.

Pracował w różnych częściach kraju 
jako stolarz, murarz, kierowca cię­
żarówki, w fabrykach i tartakach. 
Od 1928 roku był zatrudniony w firmie 
Phoenix Ironworks w Oakland, gdzie 
pracował jeszcze 8 lat temu.

Ostatnio najstarszy mieszkaniec Sta­
nów Zjednoczonych nie narzeka na 
zdrowie. Ma pewne trudności w cho­
dzeniu, lecz laskę używa jedynie przy 
schodzeniu ze schodów. Narzeka jedy­
nie na słaby wzrok i słuch.

Reed nigdy nie pił alkoholu, nie 
palił tytoniu ani też nie żul tabaki. 
Sam jednak przyznaje, że jest “nało­
gowcem” — uwielbia kobiety.

Zjazd Kompartii 
Jugosławii

Belgrad, Jugosławia (UPI) — Czte­
rodniowy zjazd Jugosłowiańskiej Par­
tii Komunistycznej zakończył się ape­
lem wygłoszonym pod adresem nowe­
go kolektywnego przywództwa partii 
o dokładne wcielanie w życie spu­
ścizny po Józefie Broz Ticie.

12 zjazd, pierwszy od śmierci pre­
zydenta w 1980 roku koncentrował 
się na dyskusji dotyczącej problemów 
ekonomicznych i narodowościowych 
stojących przed tym 22.4 min. naro­
dem.

Wielu delegatów krytykowało par­
tyjnych urzędników za to, że zbyt 
dużo mówią a mało pracują. Zjazd 
zatwierdził również wybrane uprzed­
nio przywództwo Jugosławii.

Około 2,500 delegatów zebranych w 
belgradzkim centrum parlamentar­
nym “Sawa” zatwierdziło rezolucje 
potwierdzające jugosłowiański model 
“socjalizmu samorządowego” oraz w 
stosunkach zagranicznych — politykę 
niezaangażowania.

Przewodniczącym prezydium partii 
został wybrany Mitja Ribcic. Nowy 
system sprawowania rządów w Jugo­
sławii przekazany krajowi jako testa­
ment przez Titę, przewiduje iż na 
czele kraju stać będzie przewodniczą­
cy wybierany co roku z innej republiki 
lub obwodu autonomicznego Jugosła­
wii.

Kaucja
Została Podniesiona

Sędzia sądu karnego podniósł kaucję 
nałożoną na Kenneth Lamar o $100,000. 
Lemar przebywa w więzieniu i jest 
podejrzany o włamanie (i kradzież) 
do mieszkania Kathy Byrne. Lemke 
ma bogatą przeszłość kryminalną. 
Występował również pod przybrany­
mi nazwiskami. Obecnie kaucja nało­
żona na niego wynosi $275,000.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

MałoLETNICH Z.N.P.

Kompartię 
Chin Martwi 

Sprawa Szpiegów 
Pekin (UPI) — W przededniu 61 

rocznicy utworzenia w Szanghaju 
chińskiej partii komunistycznej, naj­
większej kompartii w skali światowej, 
przywództwo chińskie wezwało 39 mi­
lionów członków kompartii do zacho­
wania tajności i czujności w dziedzi­
nie bezpieczeństwa zagrożonego “za­
granicznym szpiegostwem.”

Dla zmobilizowania tej czujności 
oficjalny, partyjny organ prasowy 
“Dziennik Ludowy,” a za nim wszyst­
kie ważniejsze dzienniki chińskie, za­
mieściły artykuł Deng Yingchao — 
wdowy po Chou En-Laiu — która 
przypomniała, że jej zmarły mąż 
“był wzorem rygorystycznego prze­
strzegania tajemnic partyjnych” i że 
tego samego oczekiwał od wszystkich 
członków partii.

“Partia domaga się, aby jej człon­
kowie nie mówili tego, czego nie po­
winni powiedzieć, nie stawiali pytań, 
których nie powinni stawiać, nie czy­
tali dokumentów, których nie powinni 
czytać” — poucza wdowa po Chou 
En-laiu.

Kompartia chińska zdecydowała się 
położyć nacisk na sprawy bezpie­
czeństwa i tajności w odpowiedzi na 
gadulstwo niektórych dygnitarzy, 
przecieki tajemnic państwowych i 
możliwość infiltracji zagranicznych 
szpiegów.

Sprawa “tajemnic państwowych” 
wpłynęła niedawno w związku z aresz­
towaniem, a następnie wydaleniem, 
studentki amerykańskiej Lisy Wich- 
ser, której zarzucano rzekomą kra­
dzież tych ‘ ‘tajemnic. ’ ’

Nieco wcześniej uwięziono gadatli­
wego dziennikarza chińskiego, który 
swoim zagranicznym kolegom opo­
wiedział o przebiegu tajnej sesji par­
tyjnej.

Ponadto, kładąc nacisk na zasadę 
tajności, weterani partyjni z okresu 
działań podziemnych, chcą przeszcze­
pić wypróbowane wzory młodemu 
narybkowi partyjnemu. Przygotowa­
ny 12 kongres partyjny dokona nie­
wątpliwie zmiany kadr i odmłodzenia 
przywództwa w najwyższych orga­
nach kompartii.

Winni — Orzekła 
Ława Przysięgłych 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
lawa przysięgłych orzekła, że 10 po­
licjantów oskarżonych w procecie 
Marquette są winni. Ława przysię- 
głuch po 5 dniach narad stwierdziła, 
że policjanci są winni przyjmowania 
łapówek od handlarzy narkotykami 
dwóch słynnych band, działających 
w południowej stronie miasta. 

Oskarżenie zarzucało im przyjmo­
wanie łapówek w postaci pieniędzy, 
broni, ubrań wzamian za ochronę 
działalności band. Uznanie winnymi 
10 policjantów jest wielkim sukcesem 
oskarżyciela — U.S. attorney Dan K. 
Webb. Oskarżonym grozi kara; ośmiu 
może otrzymać wyroki do 20 lat wię­
zienia bez możliwości warunkowego 
zwolnienia, a dwóch — wyroki do 10 
lat więzienia. Wyrok zostanie ogło­
szony 8 września.

Reakcja Odwrotna
Londyn (UPI) — Po dwudniowej 

zniżce kursu dolara, dziś nastąpiła 
reakcja odwrotna i giełdy zanotowały 
zwyżkę waluty amerykańskiej. Cena 
złota spadla o $4.75 na uncji w Londy­
nie i o $3.50 w Zurichu.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 
przed południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL. 60646
TELEFON: 286-0141
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DAMUR, LIBAN. — Izraelska kolumna pancerna zatrzymała 
się na drodze wiodącej do Bejrutu. (UPI)

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej

Pisze Zygmunt P. Bobin

DZIŚ DWA MECZE 
W MISTRZOSTWA CH SWIA TA

Po jednodniowej przerwie dziś roze­
grane zostaną dwa ćwierćfinałowe 
mecze piłkarskie w ramach mistrzostw 
świata w Hiszpanii. 0 godzinie 10-ej 
przed południem spotykają się Pół­
nocna Irlancia i Austria i mecz ten 
transmitowany będzie na kanale tele­
wizyjnym 26.

Po południu o godz. 3 rozegrany 
zostanie mecz, który interesuje kibi­
ców polskich, gdyż z grupy “A” spo- 
‘ykają się Belgia i ZSRR. Mecz ten 
— jak wykazuje program telewizyjny 
WPWR kanału 60 — będzie trans­
mitowany również o godz. 3 po połu­
dniu. Reprezentacja Belgii wystąpi w 
tym meczu już w pełnym składzie 
i gdyby co najmniej zremisowała z 
zespołem ZSRR, dało by to Polsce 
wielką szansę na zakwalifikowanie 
się do finałowych rozgrywek.

W piątek grają Hiszpania — Niem­
cy Zachodnie i Brazylia — Argentyna.

• • «

Mecze piłkarskie transmitowane z 
mistrzostw świata można oglądać co­
dziennie bezpłatnie na wielkim ekra­
nie telewizyjny w polskim klubie 
sportowym Eagles, który mieści się 
pnr 3519 W. Fullerton Ave. Kierow­
nictwo klubu z prezesem Joe Zyzdą 
zaprasza.

♦ ♦ ♦

Turniej Wisły w Yorkville 
Niedziela 4 Lipca

Już w najbliższą niedzielę, 4 lipca 
odbędzie się turniej piłkarski Wisły 
w Yorkville. Biorą w nim udział na­
stępujące drużyny: Polonia (Milwau­
kee), Roosters (Włosi), Apollo (Gre­
cy), Chicago Pampas (Argentyńczy­
cy), United Serbs (Jugosłowianie) i 
gospodarze tego turnieju Wisła (Chi­
cago).

W grupie juniorów: Wisła, Schwa- 
ben. Początek o godz. 12 w południe. 
Turniej rozegrany zostanie bez wzglę­
du na pogodę. Mapki dojazdu w klu­
bie sportowym Wisła, 44 11 W. Fuller­
ton Ave. Kto interesuje się piłkars­
kimi mistrzostwami świata w Hisz­
panii, może oglądać ważny mecz 
Polska — ZSRR w telewizji w Obo­
zie Młodzieżowym o godz. 10 przed 
południem. Po turnieju — zabawa 
w sali tanecznej Obozu. Grają “Biało- 
Czerwoni.

WSZOŁA ZN O W U SKA CZE
Po kilkunastomiesięcznej przerwie 

(od lutego ub. roku) b. mistrz olim­
pijski — Jacek Wszoła startuje po­
nownie. Na zawodach w Mediolanie 
(Italia) wygrał swą konkurencję wy­
nikiem 2,24 m. W skoku o tyczce 
mistrz olimpijski Władysław Kozakie­
wicz uzyskał wynik 5,,55 m, a Tadeusz 
Ślusarski 5,40 m. Marian Woronin 
wygrał bieg na 100 m w czasie 10,56 
sekundy.

♦ ♦ ♦

NAGRODA NOBLA
Międzynarodowa Federacja Boksu 

Amatorskiego (AIBA) postanowiła na 
posiedzeniu swego Komitetu Wyko­
nawczego w Monachium zgłosić ofi­
cjalnie kandydaturę Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego do Po­
kojowej Nagrody Nobla.

* * •

Angielski klub piłkarski Arsenał ku­
pił Woodcocka od Kolonii (Niemcy 
Zachodnie) za niecały milion dolarów.

Odkrywcy Lądów 
w Starciu z Białym 

Niedźwiedziem
Londyn (UPI) — Dwaj brytyjscy 

badacze, którzy realizują projekt 
okrążenia globu ziemskiego — wę­
drując od bieguna północnego do po­
łudniowego, napotkali na swej dro­
dze — w rejonie artycznym — ol­
brzymiego polarnego niedźwiedzia, 
wagi 1,000 funtów. Niedźwiedź był 
bardzo napastliwy i nie zamierzał 
ustąpić z drogi. Zwierz znajdował się 
na krze lodowej.

Obaj członkowie ekspedycji brytyj­
skiej, Sir Ranulph Fiennes i Char­
les Burton, starali się najpierw od­
straszyć niedźwiedzia strzelając z ra­
kietnicy, gdy to mi. pomogło, oddali 
kilka strzałów z rewolweru. Gdy i to 
jednakże nie pomogło odstraszyć nie­
dźwiedzia, Sir Ranulph oddal strzał, 
który zranił przypuszczalnie zwierzę 
i zniechęcił go do stawiania dalszego 
oporu.

w “Dzienniku Związkowym” 
Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 

Chciellbyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 
upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie 
z Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozleglej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym 
ogłoszeniu lub jeśli ogłoszenie zostanie przeoczone 
— należy koniecznie powiadomić nas w pierwszym 
dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy korektę 
tak szybko jak tylko to będzie możliwe w rozkładzie 
pracy drukarskiej.

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!...

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarkie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

Tak więc prosimy uprzejmie — sprawdzajcie sami 
Wasze ogłoszenia w pierwszym dniu ich pojawienia 
się w druku i w razie znalezienia błędu drukar­
skiego — powiadamiajcie nas natychmiast dzwoniąc 
na Nr.: 28M14L Z góry dziękujemy za współpracę!

Administracja Dziennika Związkowego 
Dział Ogłoszeń

* Pomoc Domowa
BABY SITTER

5 to 6 days a week. Excellent pay. 
Excellent working conditions. Lake 
Shore area.

Please call:
Must have references. 

Please call:
___________530-9230___________
POTRZEBNE KOBIETY do sprząta- 
nia domów. Dzwonić: 577-9127

LIVE-IN
HOUSEKEEPER

Highland Park family looking for live- 
in housekeeper, 5 or 6 days. Must 
like children, own room and TV. Re­
cent references. MUST SPEAK ENG­
LISH. Non smoker. Call after 4:00 pm.

831-2390
POTRZEBNI 
JANITORZY 

Jeżeli możliwe z samochodem.
Po umówienie się proszę dzwonić:
___________252-0600__________  

CHILDCARE/ 
LIGHT HOUSEKEEPING

For 1 infant. Full time. English and 
references required. Non-smoker.

DePaul area.
__ ___________883-1398______________

POTRZEBNA 
GOSPODYNI

Na przedmieście Niles. 5 lub 6 dni 
w tygodniu. 6 godzin dziennie. Dzwo­
nić w języku angielskim od 4-ej do 
9-ej wiecz.
___________441-7141___________  
POWAŻNA kobieta do zamieszkania 
i pilnowania dziecka 4-letniego i lek-
kiego sprzątania......................... 382-5977

Praca Męska★ Pomoc Domowa ★ Naprawa TV

ir Kontraktorzy

Praca Żeńska

★ Domy Poza Chicago

★ Malowanie

254-8437★ Praca Męska

M/F/HEOE * Rozmaite

729-0969

★ DoWynajęcia

★ LETNISKA

108 W.

FARMY

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

ZATRUDNIĘ krawca do szycia kożu­
chów. Możliwość zamieszkania. 772-4940.

ZIEMIA na weekendy, 5 akrów, przez 
właściciela, blisko Woodstock, Ill. 
Dobra inwestycja, niska wplata. 
Rozmówicie się po Polsku. .,. 825-7737.

GOSPODYNI i opieka nad dziećmi, 
z zamieszkaniem. 5 dni w tygodniu. 
Wynagrodzenie do umówienia. Okoli­
ca Lake Bluff, Ill. Po informacje 
dzwonić: 234-7015.

PAINTER for Construction Co.
Experienced. 772-8989.

By owner — Bungalow Remodeled both 
inside & out. Maintenance free. 3 bdrms. 
Ceramic tile bathroom. Wooded cabinet 
kit., enclosed porth, full bsmnt & attic, 
beamed ceilings. Many xtras. Polish 
neighborhood. Must see to appreciate. 
$59,000.

POTRZEBNA bartenderka. Nieco an- 
gielskiego wymagane 2824108

PRZYJME mężczyznę na wspólne 
mieszkanie  763-2912

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio . 736-5605

MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz 
oraz tapetujemy 286-0864

SPRZEDAM MOBILE HOME
Kompletnie umeblowane, 2 sypialnie, 
stołowy, kuchnia i duża łazienka z 
pralką i suszarką, w bardzo ładnym 
ogrodku w Glenview, Ill. Proszę 
dzwoni'4 637-1730 do 6:00 po poi. po 
6:00 i.

JANITOR 
AND WASTEPAPER BAILER

MINIMUM WAGE
Steady work. Full or part-time.

108 W. Lake St. Room 200
Mr. Thomas

MARRIED COUPLE
To run 6 story elevated bldg. Ex­
perience and references required. 
Must speak fairly good English. Call 
Miss JACKSON Mon. thru Fri.

9 A.M. to 5 P.M.-346-8195.

REAL ESTATE SALES 
Need good Polish English speaking 
sales person, for our new R. E. office 
in Norridge area.

Call for appointment:
625-8800

GARAZ sale 3, 4, 5 linieć. 9-5. Dużo 
odzieży. Tanio. 3504 N. New Castle.

POTRZEBNY SZLIFIERZ
Na południowym przedmieściu, do szli­
fowania wałków i otworów, tylko do­
świadczony.

Dzwonić i pytać o Frank.
849-4700

9-11 am i 3 pm-6 pm

DOŚWIADCZONYCH 
NASTAWIACZY MASZYN 

WŁÓKIENNICZYCH 
Poszukuje znana firma amery­
kańska. Doskonałe warunki. Zna­
jomość angielskiego niewyma- 
gana. Życiorysy z podaniem sta­
żu pracy, typem maszyn tkackich, 
dokładnym adresem i telefonem 
nadsyłać do dnia 11 lipca br.: 
IRENE C. KOZLOWSKI, 

c/o Robert Konzal 
P.O. Box 414

Scarboro, ME 04074
ADWOKAT Z POLSKI

Udziela porad prawnych wyjeżdżają­
cym do Polski, a także o możliwo­
ści zatrudnienia w Chicago. Trzeba 
umówić się telefonicznie.

276-1283
pomiędzy 11-12

STARSZY OBITY DOM
Z garażem na podwójnej parceli. 5 
pokoi, blisko kościoła, 2 bloki do cen­
trum zakupów. W Harwood Heights. 
$75,000 Dzwonić w języku angielskim. 

452-8719 po 7.

MĘŻCZYZNĘ
Do Ogólnej Pracy Fabrycznej 
Techniczne przygotowanie pomocne. 
Stała praca, dobre wynagrodzenie, 
nadgodziny. Prawo stałego pobytu 
konieczne. Zgłaszać się osobiście 
w godzinach 8 A.M. — 4 P.M.

3544 N. MILWAUKEE.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

CICERO
BY OWNER

Morton Park. Immaculate 3 flat frame, 
new garage.54-5. $525 mo. income 
plus onwer’s apt. Upper $60’s.

656-2144

SPRZEDAJEMY 1-A Gatunek 
skóry Kalifornijskie na kożuchy. 
Skóry na buty, oraz obuwie importu. 

6236 S. PULASKI 
581-5119

DOMY DO SPRZEDANIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

W Lisle, 111. na % zaleścionych akrach.
3 sypialniowy murowany, pełen base­
ment, 2% łazienki, i 2 sypialniowy mu­
rowany i Cedar, podnieściony ranch, 
blisko szkół, zakupów i mieskiej kolej­
ki. Blisko Parku Morton Arboretum. 
Spokojne przedmiejskie łżycie. Nieda­
leko do miasta.

852-6679

PILNIE SPRZEDAM
Nowy samochód Toyota Corolla 81- 
szy rok, 2,000 km, z polską rejestracją, 
który musi być eksportowany do 
Polski do 12 lipca. $2,500.

Po dalsze informacje 
proszę dzwonić :

637-5979

WACŁAWOWO
Przyjmę na mieszkanie od zaraz 3 
niepalące starsze panie lub spokoj­
nych niepalących panów. 2 do pokoju 
frontowego 1 do sypialni.

267-6449

Also
REGISTERED NURSES

IN OBSTETRICS
AND EMERGENCY ROOM

We offer an excellent benefits pack­
age, plus re-location expenses and 
paid vacations. Also, we are close to 
all recreational areas. To apply, call 

immediately, or send resumć to:

POTRZEBNA 
EKSPEDIENTKA 

Mówiąca po polsku i po angielsku 
do sklepu wędlin i delikatesów.

Tel. 772-3700

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JĘZYKA

Możecie opanować język angielski 
w ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób- 
pracujących i nie mających czasu 

uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. rano —12 i wieczorem od 10.

SALES OF BLUEPRINTS 
AND ALLIED PROCESSES 

Including quick printing.
Steady repeat sales. Will train but 
must speak very good English.
108 W. Lake St. Room 200

Mr. Thomas

SUPERVISOR NIGHTS
Must speak excellent English.

Call between 3 and 5 p.m. 
278-7013 

Ask For George.

DOM koło jeziora. Gaz, elektryka 
i woda. Paw Paw, Mich. Dzwonić
wieczorami 5884877

POTRZEBNE 
KELNERKI 

Mówiące po polsku i po angielsku.
Zgłosić się osobiście: 

INTERNATIONAL CAFE 
3309 N. Milwaukee Ave.

SPRZEDAWCY
Potrzebni doświadczeni 
sprzedawcy do firmy pro­
wadzącej sprzedaż hurtową. 
Wymagana znajomość an­
gielskiego. Wysokie wyna­
grodzenie.

973-7070

PUNCH-PRESS 
FOREMAN 

Musi być doświadczony na “draw 
Dies”, itp. Trochę angielskiego.

Dzwonić:
261-8200

ICU SUPERVISOR 
ICU RNS

Los Banos Community Hospital is an 
established acute-care facility cen­
trally located in Merced County. We 
have immediate need for an ICU 
Supervisor and ICU Registered Nurses. 
Must be ICU qualified. We prefer ex­
perienced nurses, but will train if 
necssary. All shifts are available. We 
offer evening and night shift differen­
tials.

Do Magazynu
Potrzebny doświadczony 

MĘŻCZYZNA 
DO PRACY W MAGAZYNIE. 

Musi odbierać zamówienia (U.P .S.) 
Język angielski konieczny. 

973-7070

FULL TIME
Cleaning Lady wanted to clean apart­
ments and halls in Des Plaines. Must 
speak English and have car.

297-4522

NIAGARA FALLS
3DNI —$85.00.

Odjazd 7.3 • Przyjazd 7.5
AMERPOLTRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont
Chicago, Illinois 60641 • 545-3443

RETIRED COUPLE
To manage and operate medium size 
furnished apartment building north­
west side. Salary and free furnished 
apartment. Experience necessary.

Call: 549-1022

SHOP 
WORK 
Must speak English.

. Lake St. Room 200
Mr. Thomas

BLISKO GRAND I AUSTIN
Dobry do inwestycji i dla począt­
kujących. Bardzo czysty, 2 mieszka­
niowy, gotowy do wprowadzenia się. 
Blisko transportacji i zakupów. Wła­
ściciel może sfinansować. W niskiej 
$60’ce.

CENTURY 21/RCA 
455-0607

Dzwonić w języku angielskim.

POTRZEBNA 
BARTENDERKA

W średnim wieku na soboty i nie­
dziele. Zgłaszać się osobiście po 4-ej. 

5215-19 W. IRVING PARK

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnej pracy 

BIUROWEJ
Z doświadczeniem we wszystkich 
fazach.
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie. 

Dzwonić po angielsku.
973-7070

MOTEL
Śliczna okolica. “Raj Owocowy”, 

krótki spacer do jeziora. 
Pisać Bronisława Siemiec

Box 63 Riverside, Michigan 49084
Tel. 616-849-1400

MASZYNISTA
Musi umieć operować na 

tokarce, frezarce 
i szlifierce 

Dobre warunki pracy.
276-1760

4517 W. THOMAS

3310 N. HARDING, 5 rooms plus. 
New boiler, hot water tank and roof. 
Completely remodeled on inside. 
269-0048.___________________________

OAK PARK 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

4-pokojowy “cottage”. Północny za­
chód. Kominek, nowy dach. Świeżo 
malowany na zewnątrz. Możliwość 
pożyczki na 12.9%. $49,500.

383-7859
Proszę dzwonić w języku angielskim.

HAZEL CREST 
HIGHLANDS

Przez właściciela, 3 sypialniowy ranch. 
1% łazienki. Możliwość specjalnej po­
życzki. $54,500. Proszę dzwonić w 
języku angielskim.

335-1856

DOM MUROWANY 
DO SPRZEDANIA 

Centralne ochładzanie, garaż na 2 
auta. Przez właściciela, West Archer. 

579-5014

FORD LTD II
77 rok. 42,000 mil. Mała 8-ka— 
302. W dobrym stanie. Cena 
$2,200.

539-3989

MAŁE mieszkanie umeblowane dla 
dwojga osób. 286-5564, po 5-ej.________
4-ka NA MARIANOWIE 278-2781

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIR W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Goryl

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

PERSONNEL DEPT.
LOS BANOS 

COMMUNITY HOSPITAL 
520 W. 1 Street 

Los Banos, CA 93635 
(209) 826-0591

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

3x4 pokojowe i 1x5 pokojowe miesz­
kania. Nieogrzewane, umeblowane, 
bardzo czyste. Po $190 czynsze i de­
pozyt.

Dzwonić od 6-10 pm.
235-7639 2556 W. Iowa
_____________Helenowo_____________

NAROŻNIK 
BELMONT I CALIFORNIA 

Wspaniały punkt transportacji. Mie­
szkanie studio $190 plus ogrzewanie; 
i 1-sypialniowe mieszkanie $235, plus 
ogrzewanie, nowe dywany, piec i lo­
dówka. (Studio jest z łóżkiem.

Dzwonić w języku angielskim.
675-7285

MĘZCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamieszka­
niem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami
359-4800

OSOBA do sprzątania domu, sprząta­
nie raz w tygodniu. Dzwonić: 472-8312 
po 7 wieczorem od poniedziałku do 
piątku.

SECRETARY
With Steno
Good typing.

Some figure work.
Salary Open

Liberal Co. Benefits.
Exc. Working Conditions.

Near Northwest
CALL 772-4600

Helen Maraldi
An Equal Opportunity Employer M/F

MASARZA 
z doświadczeniem przyjmę do pracy. 
Stała praca, dobra zapłata.

Tel.: 777-6322 ___
SUPERVISOR

Wood manufacturing company needs 
experienced supervisor. Primary re­
sponsibilities include machine set-up 
and supervision of staff of 20-30.

CALL 243-9074

1980 CHEVY Chevette. 21,000 mil. 4- 
drzwiowy. Automatyczny. $2,800. Tel. 
342-8630.___________________________
VOLKSWAGEN ’76, 4 cylindry, 4- 
drzwiowy, stan idealny. Sprzedam pil-
nie. Cena $2,500  237-8126 
’71 TOYOTA Corolla, 4-drzwiowy, auto­
matyczna transmisja, ochładzany. 31 
tysięcy mil. Cena $1,575.00. Miss 
Anna: 251-5300. Wilmette, Ill.________
FIAT 128 Combi ’75. W dobrym sta­
nie. $1,100. Dzwonić w ciągu tygodnia. 
385-0049. Weekendy 376-7689.

★ Posiadłości w Polsce
SPRZEDAM komfortowe 2 pokojowe 
mieszkanie w Rzeszowie. 342-0881 — 
dzwonić od 8-mej rano do 2-giej po 
południu.

EXPERIENCED nurses aides, com­
panions, and housekeepers wanted. 
Some English required. No fee. 725-7881.

Excellene Openings in California 
in the following areas:

4 POKOJE. Montrose-Kimball. $180.
Dzwonić 539-6774 lub 478-2505.________
NIEKREPUJĄCY pokój, oddzielne 
wejście, dobra okolica, tylko dla pani. 
Tel. 545-6195._______________________
BELMONT-Pulaski. 3% rooms. Addi- 
son-Elston.  235-1262
5 POKOI do wynajęcia 763-4262 

A
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Oskarżony o Sprzeniewierzenie 
Funduszy — Uniewinniony

■

o-
J

NOWY YORK. — Zdjęcie premiera Wielkiej Brytanii Margaret 
Thatcher w czasie wywiadu telewizyjnego jakiego udzieliła 
w czasie swego pobytu w U.S. Pani Premier była gościem 
na programie stacji telewizyjnej ABC pt. “Good Morning Ame­
rica”, będąc z wizytą w U.S. 23 czerwca br. (UPI)

- - - - - ------------ >------------------ ---------—

Tuż Przed Odroczeniem
Sesji Legislatury Stanowej

Angel Fosco, generalny prezes 
Międzynarodowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, został uniewinnio­
ny z oskażenia, że razem z chicago- 
skim liderem świata podziemnego — 
Anthony Accardo i innymi oskarżo­
nymi sprzeniewierzył z funduszy ubez­
pieczeniowych związków zawodowych 
sumę $2 mil.

Ta sama ława przysięgłych w Miami 
na Florydzie, uniewinniła również 18 
czerwca Accardo oraz Terence J. 
O’Sullivan, byłego skarbnika związ­
ków zawodowych. Ława przysięgłych 
uznała winnymi dwóch innych przed­
stawicieli lokalnych związków zawo­
dowych w Fr. Lauderdale: Johna 
Giardiello i Salvatore Tricario.

W tym samym czasie, kiedy ława 
przysięgłych uniewinniła Accardo 
(18czerwca) uznała winnymi 6 innych 
oskarżonych, między innymi Alfreda 
Pilotto, prezesa lokalnego związku 
zawodowego w Chicago Heights i 
Jamesa Caparole, sekretarza skarbo­
wego rady związku, dystryktu chica- 
goskiego. Oczekują oni w tej chwili 
na wyrok.

Fosco ma lat 61, mieszka w Elm­
wood Park i jest czołowym przedsta­
wicielem międzynarodowej federacji

Stanowy Sąd Najwyższy wydal we 
wtorek decyzję dotyczącą sprawy 
związanej z zarządzeniem gubema- 
torskim o zamknięciu trzech ośrod­
ków w których opiekowano się umy­
słowo chorymi i niepełnosprawnymi 
mieszkańcami stanu.

Decyzję o zamknięciu ośrodków: 
Dixon, Bowen i H. M. Adler Mental 
Health Center podjął gubernator 
jeszcze w zimie. Chciał, aby dwa z 
wyżej wymienionych trzech ośrodków 
zamienić na więzienia — tzn. Bowen 
i Dixon.

Rodzice i opiekunowie pacjentów 
przebywających w tych ośrodkach 
wystąpili do sądu domagając się, 
aby wstrzymać zarządzenia guberna­
tora i nie pozwolić na zamknięcie 
ośrodków. Rodzice ci uważają bo­
wiem, że nie ma innych odpowied­
nich instytucji, które zapewnić by 
mogły ich podopieczym fachową opie­
kę lekarską. Pacjenci mieli bowiem 
być przeniesieni do innych ośrodków 
opieki.

Gubernator wydając swe zarządze-

Jak już podawaliśmy poprzednio, 
Legislatura Stanowa zatwierdziła 
ustawę, która przewiduje poważne 
ulgi podatkowe dla przyszłych spad­
kobierców. Obecnie ustawa ta czeka 
na zatwierdzenie Gubernatora i jak 
dotąd nie wiadomo, czy zostanie za- 
twiedzona, ponieważ skarb stanowy 
straci poważne dochody.

Ustawa przewiduje bardzo poważne 
ulgi podatkowe dla osób, które odzie­
dziczyły majątek od swych krewnych 
czy znajomych. Zwalnia zupełnie od 
płacenia podatku spadkowego współ­
małżonków, natomiast obniża poważ­
nie sumę opodatkowania od większych 
majątków spadkowych, aby w r. 1984 
zupełnie znieść podatek za spadek 
nie przekraczający wartości $600,000.

Już w roku następnym od podatku 
spadkowego będą zwolnione majątki, 
które nie przekraczają warości 
$250,000. Dotychczas w zależności od 
odziedziczonej wartości majątku, 
spadkobierby obowiązani byli płacić 
podatek wahający się od 2 do 30 pro­
cent.

Z chwilą, gdy ustawa ta stanie się 
prawomocna, stan Illinois może stra- 

związków zawodowych o wielkim zna­
czeniu i sile politycznej. Fosco był 
bardzo zadowolony z werdytku ławy 
przysięgłych. Rozprawa przeciw 
Accardo, Fosco i 9 innym oskarżo­
nym toczyła się przez siedem tygodni, 
a narady ławy przysięgłych trwały 
14 dni.

5 oskarżonych oczekuje jeszcze na 
rozprawę. Między nimi znajduje się 
znana osobistość świata podziem­
nego na Florydzie, Santo Trafficante. 
Prawdopodobnie rozprawa przeciw 
nim będzie się odbywała w Chicago.

W czasie rozprawy oskarżyciel opie­
rał się na zeznaniach jednego z oskar­
żonych o oszustwa ubezpieczeniowe 
i “płatnego świadka” Josepha Hau­
ser. Hauser zeznawał, że zapłacił 
oskarżonym setki dolarów, ażeby po­
wrócić ponownie “do pracy” w związ­
kach zawodowych. Powiedział też, że 
był przedstawiony przez Fosco, Accar­
do, który był “figurą nr. 1” pomiędzy 
federacją związków zawodowych, a 
światem podziemnym w Chicago.

Fosco staną na czele federacji 
związków zawodowych po śmierci 
swojego ojca i znajduje się na nim 
już drugą kadencję.

nie umotywował je tym, że w żad­
nym z tych ośrodków nie ma pełnej 
liczby pacjentów. Połączenie większo­
ści pacjentów pozwoli na zwolnienie 

Najwyższy Sąd Stanowy obalił tym 
samym decyzję niższych instancji są­
dowych, które poleciły “zamrożenie” 
akcji przenoszenia pacjentów. Ofi­
cjalne, pisemne orzeczenia sądu, że 
wszystkimi umotywowaniami, zosta­
nie wydane nieco później. Obecnie 
daje ono stanowemu Departamentowi 
Zdrowia Psychicznego prawo do roz­
poczęcia akcji przenoszenia pacjen­
tów, aby już przy końcu bieżącego 
roku można było przystąpić do re­
montu pomieszczeń i przystosowania 
ich dla więźniów.

cić około 90 min. doi. rocznie. Wia­
domo bowiem, że np. w roku 1981 
wpływy z podatków spadkowych do­
szły do $145.6 min.

Projektodawcy tej ustawy utrzymy­
wali, że niesłusznie godzi ona w wła­
ścicieli drobnych przedsiębiorstw i 
gospodarstw rolnych, którzy odziedzi­
czywszy je od najbliższych krew­
nych, oprócz trudności związanych 
z dalszym prowadzeniem majątku, 
muszą jeszcze borykać się z zebra­
niem odpowiedniej gotówki, aby wy­
równać zaległości podatkowe.

Przeciwnicy ustawy utrzymywali 
jednak, że jest to ustawa, która fawo­
ryzuje ludzi bogatych, nie mówiąc 
o tym, iż odbiera stanowi pokaźny 
stały dochód.

Gubernator Thompson odmówił pod­
pisania podobnej ustawy, jaką przed­
łożono mu w roku ubiegłym. Obecnie 
nie wypowiedział się jeszcze oficjalnie 
na temat nowej propozycji.

Jeśli ustawa zostanie jednak za­
twierdzona przez gub. Thompsona, 
wejdzie w życie już 1 lipca, w dniu 
rozpoczęcia roku fiskalnego w stanie 
Illinois.

Dosłownie na kilka godzin przed 
terminem wyznaczonym na odrocze­
nie obrad i sesji wiosennej Legisla­
tury Stanowej, przed ustawodawcami 
znajdowało się wiele niezmiernie waż­
nych spraw, które koniecznie muszą 
załatwić. W większości sprawy te łą­
czyły się bezpośrednio z budżetem 
stanowym, szczególnie zaś z proble­
mami finansowymi, jakie zagrażają 
szkolnictwu chicagoskiemu, transpor­
towi publicznemu i administracji 
osiedli mieszkaniowych w Chicago.

nadzieję zasilić swe fundusze dodat­
kową sumą w wysokości $57 min. Pie­
niądze te mają być przeznaczone na 
wpłaty do funduszu emerytalnego 
pracowników szkolnictwa. Dotych­
czas bowiem, mimo, że szkolnictwo 
zobowiązało się na te wpłaty, nie mia­
ło na nie dostatecznych funduszy.

Pozwolenia na podwyższenie po­
datków na rzecz szkół udzieliła jedy­
nie Izba Reprezentantów. Spodzie­
wane są stosunkowo duże trudności 
w zatwierdzeniu jej przez Senat sta­
nowy. Gdyby jednak pozwolono szko­
łom podwyższyć podatki oznaczałoby 
to, że właściciel domu w Chicago, 
który wart jest $60,000 zapłaciłby o

Młody student uniwersytetu w Iowa, 
mieszkaniec miasteczka Kenilworth, 
został skazany przez sędziego Sądu 
Okręgowego na karę przebywania 
przez cztery weekendy w godzinach 
od 9 rano do 6 wieczorem w lokal­
nym więzieniu, za to, że nękał wła­
ściciela firmy zajmującej się naprawą 
i sprzedażą opon samochodowych. 
Firma ta należy do Victora Weissa, 
który jest pochodzenia żydowskiego.

19-letni Daniel C. Kissinger przy 
pomocy swych dwóch kolegów prowa­
dził akcję nękania Weiss’a. Akcja ta 
polegała na “kawałach” w formie 
wysyłania obrażliwych telegramów 
do firm prowadzących handel z Weis­
sem, zamawiania różnego rodzaju ar­
tykułów — towaru, naturalnie wszys-

Strzelał Do Policjanta
35-letni Lesse Boykins z Maywood 

został aresztowany i oskarżony o usi­
łowanie zamordowania policjanta w 
czasie wykonywania obowiązków służ­
bowych. Policjant Herold Jenkins udał 
się do domu Boykins, ponieważ dowie­
dział się, że Boykins jeździ samocho­
dem z nieważnym rawem jazdy. Boy­
kins uciekł z samochodu do domu i 
z bronią w ręku wyszedł na spotkanie 
z policjantem. Oddał w jego kierunku 
3 — 5 strzałów, jednak żadna z kul nie 
trafiła policjanta.

Boykins ma bogatą przeszłość kry­
minalną. Od 1978 roku był 17 razy 
aresztowany. Około 300 razy stawał 
w sądzie w ciągu trzech ostatnich lat. 
Dwa razy został uznany winnym, ale 
zwolniony po zapłaceniu kaucji, w 
trzeciej rozprawie został również 
uznany winnym i oczekuje w tej chwili 
na wyrok. Czeka go jeszcze jedna roz­
prawa. W ostatnią środę został zwol­
niony z aresztu po zapłaceniu kaucji 
w wysokości $5,000.

$63.37 więcej, niż dotychczas.
Ustawodawcy stanowi nie podjęli 

jeszcze decyzji w sprawach związa­
nych z propozycją reorganizacji CHA. 
Zatwierdzili natomiast pozwolenie na 
sprzedaż wartościowych papierów — 
bondów, na sumę $100 min przez RTA.

Formalnie obrady Legislatury po­
winny były zakończyć się o północy 
30 czerwca. Technicznie jednak usta­
wodawcy mogą je nieco przedłużyć 
i starać się rozwiązać najbardziej 
palące zagadnienia, które nie mogą 
być odłożone na później.

Ostatnie godziny sesji charaktery­
zują dyskusje “prywatne” na zaple­
czu, umowy w celu uzyskania kom­
promisu stron przeciwnych danej 
propozycji.

Kierowca Winny 
Zranienia Pasażera

Kierowca autobusu Rupert Ander­
son, lat 47, został uznany winnym 
okaleczenia żyletką pasażera auto­
busu i wyrzucenia go z pojazdu. W cza­
sie rozprawy poszkodowany 33-letni 
Claudell Simmons zeznawał, że został 
przez kierowcę zraniony i wyrzucony 
z autobusu dlatego, że chciał zapłacić 
za bilety dwóch kobiet, których waż­
ność już wygasała. Kierowca nato­
miast tłumaczył, że działał w obronie 
własnej, rzucił w pasażera nożem, 
kiedy ten uderzył go w głowę puszką 
po piwie. Wydarzenie miało miejsce 
w południowej stronie miasta. Wyrok 
zostanie ogłoszony 20 lipca.

tko na rachunek prześladowanego. W 
sumie młodzi ludzie wysłali 92 tele­
gramy, przeprowadzili kilka rozmów 
międzykontynentalnych.

W czasie przewodu sądowego który 
trwał trzy dni przeciw oskarżonemu, 
stwierdzno, że chciał się on zemścić 
na Weiss’ie ponieważ otrzymał zbyt 
wygorówany (zdanem oskarżonego) 
rachunek za naprawę samochodu.

W czasie procesu jako świadkowie 
prokuratury zeznawali dwaj jego ko- 
ledzy-wspólnicy. Jeden z nich został 
zwolniony z oskarżenia w zamian za 
zeznania, drugi, wprawdzie stanie 
przed sądem niebawem, ma zapew­
niona pobłażliwość, w zamian za ze­
znania. Stwierdzili oni, że ich kolega 
David od dłuższego czasu wyrażał 
swe poglądy antysemickie. Oskarżony 
kategorycznie jednak zaprzeczył ja­
koby był antysemitą.

Sędzia Nicholas T. Pomaro wydając 
wyrok na Davida Kissingera powie­
dział, że chciałby wysłać go do Da­
chau, zamiast do lokalnego więzienia, 
aby tam mógł zobaczyć, jak bardzo 
cierpieli ludzie w czasie wojny. Młody 
David wyraził żal i przeprosił za swe 
postępowanie stwierdzając iż “nie 
bardzo to było mądre, ale nie grzeszy 
mądrością”.

Zmiany w Ruchu CTA 
4 Lipca

W poniedziałek w związku z uroczy­
stościami 4 Lipca w Grant Parku, 
zostaną wprowadzone dodatkowe au­
tobusy na niektórych liniach, ażeby 
umożliwić dobrą komunikację miesz­
kańcom pragnącym dostać się do 
Grant Parku. W godzinach wieczor­
nych i wczesnych nocnych pociągi 
podmiejskie i kolejki L kursować 
będą o zwiększonym składzie wago­
nów.
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SAN JOSE, KALIFORNIA. — Agenci federalni aresztowali 
przedstawiciela japońskiej firmy, którego oskarżono o kupo­
wanie tajemnic związanych z produkcją sprzętu elektro­
nicznego firmy amerykańskiej IBM. (UPI)

Stanowy Sąd Najwyższy 
Podtrzymał Decyzję Gubernatora

Jakie Korzyści Zapewniono 
Spadkobiercom Nową Ustawą?

istniejących już ośrodków, które 
znacznie taniej, mogą być przystoso­
wane do potrzeb więziennictwa sta­
nowego, niż np. gdyby trzeba było 
wybudować nowe budynki więzienne. 
W stanie naszym z każdym rokiem 
powiększa się bowiem liczba więź­
niów, ale nie buduje się dla nich 
nowych pomieszczeń.

W środę, w czasie wieczornej sesji 
Izby Reprezentantów zatwierdzono 
stosunkiem głosów 93 do 70 ustawę 
upoważniającą chicagoską Radę 
Szkolną po uzyskaniu zgody Rady 
Miejskiej, na nałożenie dodatkowych 
podatków realnościowych na rzecz 
funduszu szkolnego. Szkolnictwo ma 

Młodociany “Kawalarz” 
Skazany Za Swe Wystąpienia

Propozycja Zorganizowania 
“Grand Prix Chicago 500”

Na posiedzeniu chicagoskiego dys­
tryktu parków, trzech inspiratorów 
wystąpiło z propozycją zorganizowa­
nia wyścigów samochodowych w Chi­
cago pod nazwą “Chicago 500”.

Inspiratorzy propozycji zapytywali 
radę o pozwolenie na okres pięciu 
lat organizowania zawodów. Mają to 
być nie tylko zawody samochodowe 
ale i motocyklowe. Proponowanym 
miejscem wyścigów są parkingi Sol­
dier Field. Wyścigi mają się odby­
wać w ciągu trzech dni: 24, 25 i 26 
czerwca. Dystrykt parków miałby 
zagwarantowane zarobki każdego ro­
ku z wyścigów w wysokości $750,000.

John Readon, dyrektor egzekutywy 
Michigan Boulevard Association oraz 
główny mówca reprezentujący R.G.P. 
Co., powiedział, że wyścigi byłyby 
następstwem festiwalu, który trwałby 
4 dni wcześniej. Według obliczeń — 
handel chicagoski zyskałby przez 
zorganizowanie takiego festiwalu $65 
mil. Readon zapewnił również, że 
jego grupa dostarczyłaby 1.58 mil 
betonowych barykad, które ochra­
niałyby tor wyścigowy ze wschodniej 
i południowej strony, od 14 Ulicy i 
23-ciej.

Jeśli chodzi o “korki uliczne” na 
Lake Shore Dribe, to zdaniem Readon 
nie byłyby one większe niż w czasie 
meczów Chicago Bears. Wyścigi 
odbywałyby się w godzinach dzien­
nych. Miejsca dla widzów znajdować 
się będą wewnątrz obwodu wyści­
gowego. Parkingi dla samochodów 
byłyby dostępne po wschodniej i za­
chodniej stronie Soldier Field i par­
kingu należące do McCormick Inn. 
Autobusy kursowałyby pomiędzy sta­

dionem oraz południową i północną 
częścią ulicy Michigan, gdzie znaj­
dują się podziemne garaże.

Grupa na czele której stoi Readon, 
byłałby również odpowiedzialna za 
przygotowanie i zlikwidowanie toru 
wyścigowego każdego roku, oraz 
byłaby również odpowiedzialna za 
ubezpieczenia zawodników. Przypu­
szcza się, że bilety wstępu byłyby w 
cenie $15, a za rezerwację płaciłoby 
się dodatkowo od $10 do $40.

Rada parków chicagoskich miała 
wiele pytań odnośnie zawodów i gło­
sowanie nad tą sprawą odbędzie się 
na następnym posiedzeniu — 13 lipca.

Miejskie Prawo 
O Równouprawnieniu 

Kobiet
Wprawdzie propozycja wprowadze­

nia do Konstytucji US poprawki za­
pewniającej kobietom równoupraw­
nienie została odrzucona. Rada Miej­
ska Chicago zatwierdziła na środo­
wym posiedzeniu swoje własne rozpo­
rządzenie zapewniające wszystkim 
kobietom równe z mężczyznami 
uprawnienia.

W myśl ustawy miejskiej, ktokol­
wiek dyskryminowałby przeciw ko­
bietom, zapłaci grzywnę od $250 do 
$500. W wypadkach, gdyby okazało 
się, że praktyki dyskryminacyjne 
uprawia firma, grozi jej oprócz 
grzywny pieniężnej kara w postaci 
utraty licencji miejskiej.

Przeciw “Equal Rights Ordinance” 
głosowało dwóch aldermanów: Wil­
liam Lipiński z 23 wardy i John Ma- 
drzyk z 13 wardy.

Fontanna Dla Uczczenia
150 Rocznicy Powstania Chicago
W końcu tego roku stanie w Chicago 

fontanna, zbudowana w barokowym 
stylu dla uczczenia 150 rocznicy pow­
stania Chicago. Koszt budowy fontan­
ny oblicza się na $228,000, włączając 
w to przygotowanie miejsca gdzie 
stanie oraz zainstalowanie oświetlenia

Fontanna będzie podobna ale więk­
sza, niż ta, którą zaprojektował słyn­
ny architekt chicagowski Daniel Burn­
ham na poczytku tego stulecie, a któ­
ra nigdy nie została zbudowana. Burn­
ham był między innymi projektantem 
zabudowy wybrzeża jeziora Michigan 
i wielu innych budynków w mieście.

Fontanna stanie na Heald Square, 
znajdującym się między ulicami Wa­
bash Ave. i Wacker Dr. Składać się 
będzie z trzech kondygnacji, mate­
riałem budowlanym będzie żelazo i 
granit. Osięgnie wysokość 18 stóp a 
szerokość 22 stóp. Fontanny budowane 
w podobnym stylu można oglądać w 
Paryżu oraz w wielu innych starych 
miastach Europy.

Bumham razem z innym architek­
tem chicagowskim Edwardem H. Ben­
net opracował i opublikował słynny 
“Plan of Chicago” w 1908 roku. Bum­
ham między innymi zaprojektował 
fontannę, która miała stanąć na 
Heald Square. Na Placu tym znajduje 
się w tej chwili cokół, na którym 
umieszczone są pomniki George Wash­
ington oraz dwóch znanych postaci z 
rewolucji amerykańskiej Roberta 
Morrisa i Haym Salomona.

Firma Robinson Iron Work w Alex­
ander City, Ala. jest budowniczym 
fontanny. W końcu sierpnia tego roku 
fontanna przybędzie do Chicago, a zo­
stanie usytuowana na miejscu prze­

znaczenia we wrześniu lub paździer­
niku. Będzie wiec gotowa na przyszło­
roczne “urodziny”.

Mayor Byrne zapowiedziała ponadto 
rozpoczęcie akcji zbierania pieniędzy 
na oświetlanie pomników miejskich, 
mostów oraz budynków publicznych. 
Akcja ta ma kosztować $1 mil. Na 
czele komitetu stanął Alan Goldboro.

■■■MMMM*

Dochodzenie w Sprawie 
Zastępcy Szeryfa

Zastępca szeryfa powiatu Cook i 
jego brat oskarżeni są o grożenie poli­
cjantowi z Franklin Park. William 
Cundari — zastępca szeryfa i jego brat 
Albert zostali zatrzymani przez poli­
cjanta z Franklin Park, kiedy nad­
szedł raport od policji z Northlake 
o zatrzymaniu ich samochodu. Zostali 
oni oskarżeni o jazdę po pijanemu, 
naruszenie porządku publicznego oraz 
grożenie policjantowi który ich za­
trzymał. William Cundari został tym­
czasowo przeniesiony na stanowisko 
administracyjne do czasu wyjaśnie­
nia sprawy.

Wyrodna Matka
Policja chicagoska aresztowała w 

środę 29-letnią Marię McCadd, która 
pchnęła z okna trzeciego piętra dwoje 
swych dzieci, przy 5542 S. King Dr.

Ośmioletni Carl i trzyletnia Mau­
reen znajdują się w szpitalu, życiu 
ich nie zagraża niebezpieczeństwo. 
Wyrodna matka oświadczyła poli­
cjantom, że pchnęła dzieci przez okno 
ponieważ “Bóg mi tak kazał.” Po­
dobno przed incydentem czytała Bi­
blię.

Cosentino Zamierza Sprzedać 
Swoją Firmę Samochodową

Skarbnik stanowy Jerome Cosen­
tino podał do wiadomości publicznej, 
że zamierza sprzedać stwoją firmę 
samochodową. Decyzję tę podjął Co­
sentino z powodu, ażeby uniknąć kon­
fliktu w związku z dochodami z firmy, 
ponieważ zamierza się ubiegać o sta­
nowisko sekretarza stanowego.

Jak podawała swego czasu “Chica­
go Tribune”, Cosentino jako prezes 
firmy Fast Motor Service Inc., otrzy­
mywał wynagrodzenie z firmy, będąc 
już skarbnikiem stanowym, więcej 
niż $370,000 (od roku 1979). Według 
Illinois Board of Ethics, tak wielkie 
zarobki mogły być przeszkodą w zdo­
byciu stanowiska sekretarza stano­
wego. (Cosentino zamierza kandydo­
wać przeciw obecnemu sekretarzowi 
stanowemu Jim Edgar).

Na konferencji prasowej, która od­
była się w Hotelu Bismarck, Cosen­
tino powiedział, że nigdy nie zanie­
dbał swoich obowiązków jako skarb­
nik stanowy, mimo że pracował jako 
prezes firmy samochodowej. Wobec 
tego, że zamierza się poświęcić ka­
rierze politycznej zdecydował, że firma 

Fast Motor Service Inc. zostanie 
sprzedana. Rozmowy w tej sprawie 
zostaną podjęte z powiernikami fir­
my, którymi są: były gubernator 
Richard Ogilvie i Michael Murphy, 
były prezes American Trucking Asso­
ciation. Cosentino powiedział dalej, 
że bez względu na to czy zostanie 
wybrany sekretarzem stanowym czy 
nie, firma zostanie sprzedana, a w 
następnym miesiącu zrezygnuje ze 
stanowiska prezesa firmy.

Cosentino przedstawił również swoją 
sytuację jako właściciela firmy. Stał 
się w nim w 1959 roku do spółki ze 
swoją żoną. Firma posiadała wów­
czas jeden samochód ciężarowy i 
$700 gotówki. Obecnie ma zarejestro­
wanych ponad milion samochodów cię­
żarowych na terenie stanu Illinos, 
które przynoszą rocznie około $10 mil. 
dochodu. Wyjaśnił' on, że pracował 
po 18 do 20 godzin dziennie, ażeby 
rozbudować swoją firmę.

Od 12 roku życia Cosentino miał 
dwie prace, między innymi był roz- 
nosicielem gazet, dostarczał je rów­
nież do domu byłego mayora Richarda 
J. Daley.


